
Warszawie

Spotkanie młodych 
budowlanych

Z okazji „Dnia Pracownika 
Budowlanego” przybyła do 
Warszawy z różnych stron kra 
ju 100-osobowa grupa przodu­
jących młodych budowniczych. 
23 bm. spotkała się ona z kie­
rownictwem ZG ZMS.
Wszystkim uczestnikom spot 

kania — zasłużonym młodym 
budowlanym wręczono złote, 
srebrne i brązowe odznaki im. 
Janka Krasickiego. W tym sa 
mym dniu młodzi budowlani 
spotkali się z członkami kie­
rownictwa resortu budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych oraz działaczami 
branżowego związku zawodo­
wego.

P. Jaroszewicz
przyjął delegację 

drukarzy i poligrafików
23 bm. w związku ze zbliża 

jącym się świętem drukarzy 
i poligrafików premier — P. 
Jaroszewicz spotkał się z de­
legacją pracowników przemy 

■słu poligraficznego.
Na spotkaniu, obecny był 

przewodniczący CRZZ — Wła 
dysław Kruczek. Uczestniczyli 
w nim również: minister kul­
tury i sztuki Stanisław Wroń 
ski, prezes ZG RSW „Prasa” 
— Stanisław Mojkowski, pod 
sekretarz stanu w Urzędzie Ra 
dy Ministrów — Wiesław Wa 
niewski. (PAP)

Zespolić wysiłki do poszerzenia
bazy wypoczynku po pracy

Plenum WK FJN w Poznaniu
Wielkopolska szczyci się wybitnymi walorami* do organi­

zowania wszelkich form wypoczynku, wczasów i turystyki.
To stwierdzenie dotyczy różnych 
i samego Poznania i jego okolic, 
wać po pracy i nauce.

Rzecz w tym, by dla nale­
żytego odpoczynku stworzyć 
odpowiednią bazę, umożliwia­
jącą przez większość miesięcy 
roku wykorzystywanie jej na 
turnusy wczasowo-wakacyjne 
ludzi pracy oraz uczącej się 
młodzieży i dzieci. Toteż temu 
właśnie tematowi poświęcone 
było wczorajsze plenarne po­
siedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du w Poznaniu. W obradach 
uczestniczyli członkowie FJN 
z całego województwa. Obecni 
byli także przedstawiciele pre 
zydiów rad narodowych Pozna
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rejonów województwa, jak
Jest zatem gdzie odpoczy-

nia i 
partii 
nych. 
PZPR

województwa, 
i stronnictw

a także 
politycz-

Komitet Wojewódzki 
reprezentował kierow-

nik Wydziału Propagandy i 
Kultury, Marian Jakubowicz.

Kanwę referatu, wygłoszone 
go przez przewodniczącego 
WK FJN, Edmunda Rejka, sta 
nowiły stwierdzenia zawarte 
w Uchwale VI Zjazdu PZPR 
oraz wytyczne niedawnego po 
siedzenia Biura Politycznego 
partii, poświęconego właśnie 
zagadnieniom wypoczynku po 
pracy i nauce.

Jak stwierdzono, w Wielknpol- 
sce mamy do dyspozycji w zakła 
dowych ośrodkach wypoczynko­
wych i w ośrodkach ogólnodo- ( 
stępnych prawie 23 000 miejsc. Po 
za tym zakłady pracy dysponują 
12 tysiącami miejsc we własnych 
wczasowiskach poza granicami wo 
jewództwa, głównie nad morzem i 
w górach. Rocznie korzysta z tych 
ośrodków ponad 211 000 osób. Nad 
to np. w ub. roku 41 000 Wiclkopo 
łan przebywało w ośrodkach FWP.

Jest też w naszym wojewódz­
twie wiele miejsc dla wczasów 
sobotnio-niedzielnych. Dysponuje­
my 52 ośrodkami takiego wypo­
czynku, 17 polami namiotowymi, 
168 biwakami 1 149 kąpieliskami 
strzeżonymi. Jednorazowo może z 
tych dobrodziejstw korzystać 315 
tys. osób.

Wprawdzie z każdym rokiem z 
wszelkich form wczasów 1 wypo­
czynku korzysta coraz więcej pra 
cowników fizycznych różnych za­
kładów pracy, jednak wiadomo, 
że cala nasza stała baza zaspoką- 
ja potrzeby tylko 10 procent mie­
szkańców województwa w ogóle, 
choć aktualne zapotrzebowanie 
jest dla prawie 30 procent. Toteż 
obecne wysiłki zmierzają do po­
większenia bazy, możliwie bez 
większych nakładów finansowych. 
To prawda, że Centralny Fundusz 
Turystyki zapewnia na tę 5-latkę 
kwotę 100 min zł dla naszego wo­
jewództwa, a zakłady pracy będą 
dysponowały kwotą 518 min zł. 
jednak zanim nastąpi wvkorzysta 
nie tych pieniędzy — można wie­
le uczynić innymi sposobami. 
Główny, to zwiększenie liczby tur 
nusów w ośrodkach już istnieją­
cych, poprzez odpowiednie adapta 
cje, umożliwiające przebywanie w 
domach wakacyjnych nie tylko w 
okresach lipca i sierpnia. Nieste­
ty, ośrodków całorocznych mamy 
w województwie tylko 11.

O wiele lepiej wygląda ta spra­
wa w zakresie bazy na wypoczy­
nek weekendowy. Tutaj zaspokaja 
my już 80 procent zapotrzebowa­
nia.

Wiele mówiono wczoraj w 
referacie i dyskusji, w której 
głos zabrało kilkunastu przed 
stawicieli różnych organizacji 
i instytucji, na temat wypo­
czynku dla dzieci i młodzieży. 
Wprawdzie w ub. roku z róż­
nych form wczasów i wypo­
czynku korzystało 342 000 dzie 
ci i młodzieży, wprawdzie po 
raz pierwszy aż 145 000 ucze­
stników korzystało z wczasów 
zimowych, jednak i w tym za 
kresie wiele jest jeszcze do 
zrobienia. Głównie chodzi tu 
o dzieci wiejskie, które do tej 
pory zbyt skromnie uwzględ­
niane są w akcjach wczasowo 
wypoczynkowych. Podkreślała 
to w dyskusji kurator OSP — 
Anna Tyczyńska, mówił o 
tym dyrektor ZO TPD — Ry­
szard Herman.
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Z prac Biura Politycznego KC PZPR

Główne przedsięwzięcia
inwestycyjne w latach 1972-75
Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniw 23 

bm. rozpatrzono program zabezpieczenia realizacji przedsię­
wzięć inwestycyjnych podstawowych resortów gospodar­
czych w latach 1972-75 ze szczególnym uwzględnieniem za­
kładów budowanych i modernizowanych w oparciu o import 
maszyn i urządzeń.

Prezydent NRF 
podpisał ustawy 

ratyfikacyjne
Prezydent NRF, Gustaw Hei 

nemann podpisał we wtorek 
przed połudńiem ustawy raty 
fikacyjne układów NRF ze 
Związkiem Radzieckim i z Pol 
ską, ratyfikowanych w ub. ty 
godniu przez parlament za- 
chodnioniemiecki. Jest to 
ostatni ze strony NRF akt pro 
ceduralny przed wejściem 
tych układów w życie. (PAP)

Dziennikarze z całego kraju 
zainteresowani 

poznańską inicjatywą

HWOLOTA' 
ZNAK 
□AKOSCI

Poznański handel podejmował wczoraj gru­
pę dziennikarzy, przedstawicieli najpoważ­
niejszych dzienników, tygodników krajowych 
oraz radia, telewizji, którzy przybyli aby za­
znajomić się ze szczegółami i wynikami ini­
cjatywy związanej z odnową handlu, w tym

z efektami poznańskiej kampanii o HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne omówiło prze 
dłożony przez Prezydium Rzą 
du program dalszej rozbudo­
wy potencjału energetyki.

Z uwagi na założone w obec 
nym planie 5-letnim wysokie 
tempo rozwoju gospodarczego 
i jego znaczne przekraczanie, 
jak wskazuje na to praktyka 
ubiegłego i pierwszych miesię 
cy bieżącego roku, zachodzi 
konieczność zabezpieczenia Gd 
powiedniego przyrostu mocy 
i produkcji energii elektrycz­
nej.

Rozpatrzony i zaakceptowa­
ny przez Biuro Polityczne pro 
gram inwestycyjny energetyki 
powinien zapewnić nie tylko 
właściwy poziom produkcji e- 
nergii elektrycznej do 1976 r., 
lecz także jej dalszy odpowied 
ni wzrost w latach 1976-80. 
Zobowiązano Ministra Budów 
nictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych oraz Mini­
stra Górnictwa i Energetyki 
do maksymalnego usprawnie­
nia procesu budowy elektrow 
n. w celu osiągnięcia odpo­
wiednio krótkich cykli inwe­
stycyjnych.

Biuro Polityczne zapoznało 
się również ze stanem budo­
wy Trasy Łazienkowskiej w 
Warszawie i zaleciło dalszą 
koncentrację oraz wzorową or 
ganizację prac na tym obiek­
cie inwestycyjnym. (PAP)

Wizyta u premiera Japonii
We wtorek, w drugim dniu wizy 

p w Japonii delegacja Sejmu 
której przewodniczy mar- 

gz»lek Sejmu, Stanisław Gucwa, 
postała przyjęta przez premiera, 

>saku Sato. Głównym tematem 
rozmowy była sprawa dalszego 
ozwoju polsko-japońskich stosun- 

w gospodarczych.

stwowych i wojskowych wetera­
nom Ludowego Wojska Polskiego, 
obywatelom radzieckim, zamiesz­
kałym w Ukraińskiej SRR. Meda­
lem „Zasłużony na polu chwały", 
Brązowym Krzyżem Zasługi oraz 
medalem „Za Odrę, Nysę i Bał­
tyk" odznaczono uczestnika walk 
o Chełm, Lublin i Warszawę, b. 
sierżanta WP. Mikołaja Burakow­
skiego. Medale „Zwycięstwa i

Protest rządu CSRS
Ministerstwo Spraw Zagranlcz-

CSRS ogłosiło oświadczenie, 
Protestujące zdecydowanie prze- 
Cx„ 0 systematycznej, prowoka- 

• Jnej i wroRiej działalności od- 
owców i ich organizacji wy- 

taux°nei w CSRS. Celem tej dzia 
^est Przede wszystkim u- 

mozliwienje porozumienia mię- 
osT fC?RS a NRF- Protest dotyczy 
cj a n’e£o spotkania w Stuttgar- 

e odwetowego Zlomkostwa Niem 
°w Sudeckich.
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Wolności", „Za Warszawę" oraz 
inne odznaczenia otrzymał b. ka-
prał II Dywizji Piechoty im. J. 
browskiego, Trofim Smus.

siągnęlo ono siłę 4,4 st. według 
skali Richtera. W Sofii siła trzę­
sienia dochodziła do 2 — 3 st. we­
dług tej samej skali. Brak na ra­
zie informacji na temat ewentual­
nych szkód wyrządzonych przez 
trzęsienie.

Reforma systemu państwowego
Norwegia planuje reformę swe­

go systemu parlamentarnego łącz­
nie z ordynacją wyborczą. Projekt 
reformy opracowywany jest przez 
komisję konstytucyjną Stortingu i 
zostanie prawdopodobnie przyjęty 
jeszcze w bieżącym roku. Najważ­
niejszą propozycją jest danie rzą­
dowi prawa rozwiązywania Stor­
tingu i rozpisywania wyborów nad 
zwyczajnych w skomplikowanej 
sytuacji parlamentarnej, uzasadnia 
jącej tego rodzaju decyzję.

Rozmowa w Helsinkach
We wtorek premier Finlandii Ra

Wstrząsy w Bułgarii

* generalnym PRL
Wrer °Wie odbyła się uroczystość 

zenla polskich odznaczeń pań

Instytut Geofizyczny Bułgarskiej 
Akademii Nauk poinformował, że 
we wtorek o godz. 5.14 czasu miej 
scowego zanotowano trzęsienie zie 
mi w rejonie 120 km na południe 
od Sofii, wzdłuż rzeki Mesta. O-

facl Paasio przyjął ambasadora 
PRL w Helsinkach Adama Will- 
manna. W czasie rozmowy przepro 
wadzonej w serdecznej i przyja­
cielskiej atmosferze poruszono ak 
tualne problemy międzynarodowe 
oraz perspektywy dalszego rozwo­
ju stosunków polsko-fińskicb i 
współpracy w wielu dziedzinach.

Jej inicjatorami i organiza­
torami są jak wiadomo: Pre­
zydium RN Poznania, resort 
handlu wewnętrznego, redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego” i 
„Expressu Poznańskiego”. Ko­
misja Handlu RN Poznania i 
Zarząd Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Han­
dlu i Spółdzielczości.

Wczorajsze spotkanie orga­
nizatorów kampanii z dzienni­
karzami doszło do skutku w 
wyniku porozumienia rzeczni­
ka prasowego Rządu PRL min. 
Włodzimierza Janiurka i mini­
stra handlu wewnętrznego 
Edwarda Sznajdra, którzy u- 
znali tę właśnie poznańską ini­
cjatywę za godną upowszech­
nienia w całym kraju.

Gościom naszym towarzy-

szyli przedstawiciele poznań­
skich władz administracyjnych 
i handlowych z wiceprzewod­
niczącym Prezydium RN Po­
znania Andrzejem Wituskim. 
Podczas spotkania poinformo­
wał on dziennikarzy o podło­
żu wspomnianych inicjatyw w 
handlu.

Zakreślona w tych ramach 
kampania o HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI i współza­
wodnictwo o medal wzbudzi­
ły ogromną konkurencyjność; 
bodźcami moralnymi wywołały 
wiele ambicji, nowych inicja­
tyw, korzystnych zmian w ob­
słudze ludności, czego wyra­
zem jest m. in. współzawod­
nictwo o medal, będący w po­
siadaniu 27 poznańskich załóg

Od wczoraj w Moskwie

Rozmowy
ZSRR USA

Na 20 dni
handlowych.

Uczestnicy spotkania zwie-
dzili wczoraj sieć handlową w
centrum, w tym laureatów

przed MTP
Ponad 50 wagonów, nie 

cząc ciężarówek, przybyło
li- 

już
na tereny targowe z ładun­
kiem nadesłanym przez wy­
stawców. Są to przeważnie e- 
lementy obudowy i wyposa­
żenia stcisk, choć nie brak i 
ekponatów. Zasadniczy, więk­
szy napływ przesyłek wagono 
wych i samochodowych spo­
dziewany jest dopiero pod ko­
niec maja i na początku czerw 
ca.

Nadeszły dotychczas ładun­
ki z Chin, NRD. NRF, Węgier, 
Jugosławii, W. Brytanii, USA 
i CSRS. ‘

Aktualnie, ekipy porządkowe 
kończą sprzątanie placów i ulic tar 
gowych po pracach remontowych 
1 inwestycyjnych. Kończą też swo 
ją halę Włosi, która będzie gotowa 
odpowiednio wcześniej by przy­
jąć eksponaty. Będzie to obiekt c- 
kazaly, zajęty w kondygnacji par­
terowej na ekspozycję kolektywu 
włoskiego; w kondygnacji pod 
ziemnej urządzone zostaną lokale 
gastronomiczne, ale to sprawa dc 
piero przyszłego roku.

Dużo pracy ma też Wydział 
Kadr MTP. który angażuje pra­
cowników do stoisk wystawców za 
rranicznyeh oraz dla samego Za­
rząd" MTP. Spodziewane jest przy 
jęcie około 1.200 osób, (z)

medalu Handlowego Znaku 
Jakości oraz zaplecze handlo­
we osiedli mieszkaniowych na 
Winogradach i Ratajach. Wie­
czorem, podczas dyskusji z 
udziałem przewodniczącego 
Prezydium RN Poznania Sta­
nisława Cozasia i przewodni­
czącego jury medalu HZJ 
Edwarda Lehwarka, dzienni­
karze prócz pytań wobec go­
spodarzy mieli również sporo 
uznania dla ich inicjatyw, 
które będą upowszechniać na 
antenie i łamach prasy krajo­
wej.

Dzisiaj są oni gośćmi władz 
wojewódzkich. Między innymi 
zwiedzą sieć handlową Gniez­
na, Wrześni i Kalisza — miast, 
które również od dawna wy­
kazują wiele inicjatyw w za­
kresie poprawy funkcjonowa­
nia handlu, (zs) *

23 maja na Kremlu rozpo­
częły się rozmowy między se­
kretarzem generalnym KC 
KPZR Leonidem Breżniewem, 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Niko­
łajem Podgórnym, przewodni­
czącym Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiejcm Kosyginem 
i prezydentem USA Richar­
dem Nixonem.

Osiągnięto porozumienie w 
sprawie podpisania tego dnia 
umowy między ZSRR i USA 
o współpracy między rządami 
ZSRR i USA o współpracy w 
dziedzinie nauk medycznych i 
ochrony zdrowia.

W Ośrodku Prasowym w 
Moskwie odbyła się konferen­
cja podczas której rzecznicy 
delegacji ZSRR i USA poinfor 
mowali, że wtorkowe rozmo­
wy przywódców radzieckich z 
prezydentem USA, Nixonem 
dotyczyły zagadnień rozwoju 
stosunków radziecko-amery- 
kańskich. (PAP)

Drugi z serii 
kontenerowców

24 bm. zachmurzenie będzie 
umiarkowane i niewielkie, lokal­
nie, zwłaszcza na zachodzie bu­
rze. Temperatura maksymalna od 
ok. 20 st. do 25 st. wiatry słabe z 
kierunków zmiennych.

Na pochylni „Odra” Stoczni 
Szczecińskiej im. A. Warskiego od 
było sie 23 bm. wodowanie dru­
giego z serii kontenerowców, prze 
znaczonych dla ZSRR.

Statek nosi nazwę M/S ..Aleksan 
dra Artiuchina”. Podobnie jak i 
następne jednostki z tej serii jest 
drobnicowcem uniwersalnym, nrze 
znaczonym do przewozu ładunków 
kontenerowych w tym m. in. 
chłodzonych.

Statek ma pięć wielkich ładów 
ni, a w celu ułatwienia manewro 
wania ładunkiem, zwłaszcza kon­
tenerami. zaprojektowano na nim 
dwurzędowy układ luków. Przy 
lego budowie, podobnie jak w pro 
totvnowei jednostce z tej serii, za 
stosowano nowa meto^e technolo­
giczna. polegająca na łączeniu sek 
cii burtowvch z sekcjami nokła- 
dów w* jedna całość już podczas 
prac prefabrvkacvinvch. Jei zasto 
sowanie pozwoliło na znaczne 
skrócenie montażu kadłuha oraz 
lepsze ws*ko«—-piacu prefa 
brykacyjnego. (PAP)



Praca w Sejmie
nad projektem 5-latki

Szybsze dostawy maszyn Kronika
W Sejmie komisje zakończyły analizę interesujących je 

części projektu uchwały o 5-letnim planie społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju do 1975 r. Komisje przyjęły te 
części, zaś wnioski i uwagi, które wynikły w toku obrad 
przesłane zostały do zespołu wiodącego w ostatecznym 
opracowaniu rządowego dokumentu — do Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finansów.
I tak na przykład Komisja 

Nauki i Postępu Technicznego 
przesłała wniosek w sprawie 
wprowadzenia do projektu 
uchwały o planie 5-letnim po 
stanowień, określających nie­
które zadania nie ujęte w tym 
projekcie, lub ■ nie dość precy­
zyjnie sformułowane. Komisja 
zaproponowała silniejsze za­
akcentowanie konieczności roz 
wijania badań w zakresie so­
cjalistycznego wychowania 
człowieka; ochrony zdrowia 
oraz środowiska człowieka; 
prowadzenia i rozwijania prac 
poznawczych w zakresie nauk 
ścisłych i przyrodniczych, sta 
nowiących podstawę techniki 
i rolnictwa.

Komisja Rolnictwa i Prze­
mysłu Spożywczego w uwa­
gach skierowanych do Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów stwierdza, że za 
dania dotyczące przemysłu 
spożywczego — nakreślone w 
planie — powinny być trakto 
wane jako minimalne. Zda­
niem posłów istnieje potrzeba 
i możliwość ich przekroczenia 
w toku realizacji planu.

Niektóre komisje analizując 
części projektu planu uchwa­
lały dezyderaty. Komisja Pra 
cy i Spraw Socjalnych w de­
zyderatach uznała za pożądane 
opracowanie przez rząd długo 
falowego i kompleksowego pro 
gramu polityki rodzinnej. Wy

i konstrukcji na place budowy
Nie ma w kraju inwestycji, która byłaby realizowana torów, armatury żeliwnej

bez udziału przemysłu ciężkiego. Od
byłaby i

pracy tego przemysłu,

Świat lekarski
NRD protestuje
Z powszechnym oburzeniem 

i dezaprobatą wszystkich spo­
łeczno-politycznych i zawodo­
wych środowisk służby zdro­
wia NRD spotkało się stano­
wisko rządu NRF, który uda­
remnił przyjęcie NRD do Swia 
towej Organizacji Zdrowia 
(WHO) podczas obrad XXV 
Światowego Zgromadzenia 
Zdrowia (WHO) w Genewie.

Dają temu wyraz reprezen­
tanci 360-tysięcznej rzeszy 
pracowników służby zdrowia 
NRD — wybitni lekarze, kie­
rownicy instytutów nauko­
wych, dyrektorzy klinik i szpi 
tali, którzy występują ostro 
przeciwko polityce rządu NRF, 
dyskryminującej NRD na are­
nie międzynarodowej. (PAP)

Plenum WK FJN
w Poznaniu
Dokończenie ze str 1

Dyskutanci mówili wiele

dnia

nika to — zdaniem posłów — 
z powszechnie uznanego i po­
twierdzonego uchwałą VI Zjaz 
du PZPR postulatu wzmożenia 
działalności na rzecz zabezpie­
czenia potrzeb rodziny, jak 
również z konieczności podej­
mowania wielokierunkowych i 
rozłożonych w czasie przedsię 
wzięć służących umocnieniu 
rodziny. Zdaniem komisji pro 
gram polityki rodzinnej stano 
wić będzie ważny element w 
planie społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju. (PAP)

wielkości i terminowych dostaw ciężkich maszyn, kon­
strukcji stalowych i aluminiowych, przewodów (rur), arma­
tury przemysłowej i domowej,urządzeń instalacyjno-sanitar- 
nych itp. zależy w dużym stopniu sprawny przebieg inwe­
stycji przemysłowych w całej gospodarce oraz realność 
zwiększonego programu budownictwa mieszkaniowego, na-
kreślonego na V Plenum KC

— Jakie podstawowe zadania 
dla resortu przemysłu ciężkiego 
wynikają z postanowień V Ple­
num KC PZPR oraz z decyzji 
podjętych na krajowej naradzie 
poświęconej problemom inwesty 
cji?
Na ten temat mówi wice­

minister przemysłu ciężkiego 
Franciszek Adamkiewicz.

— Szybsze tempo budowy 
nowych obiektów przemysło-

Nowe ataki USA na DRW
i ponowne minowanie Hajfongu
Amerykańskie lotnictwo kontynuuje zmasowane ataki 

w różnych rejonach Demokratycznej Republiki Wietnamu.
We wtorek rano odrzutowce USA zbombardowały
donosi Reuter — 
zachód od Hanoi.
Atak ten został 

ny seriami nalotów

jak
elektrownię położoną 12 km na północny

poprzedzo- 
m. in. na

szlaki komunikacyjne DRW. 
Agencja AFP powołując się 
na sajgońskie koła wojskowe 
podaje we wtorek, że myśliw­
ce bombardujące Stanów 
Zjednoczonych w ciągu ostat­
nich trzech dni dokonały oko­
ło tysiąca nalotów na DRW.

Wietnamska Agencja Praso­
wa poinformowała, że w ub. 
czwartek obrona Hanoi zestrze 
liła trzy samoloty USA typu 
„Phantom”, a dwaj piloci zo-

Sukces polskiej chirurgii

stali ujęci. Nastąpiło to po 
walce samolotów północno- 
wietnamskich z odrzutowca­
mi wroga. Ogółem tego dnia 
obrona przeciwlotnicza DRW 
strąciła osiem maszyn amery­
kańskich.

Jednocześnie rzecznik Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych DRW podał, że samoloty 
Stanów Zjednoczonych zrzu­
cają dalsze miny u wejścia do 
portu w Hajfongu. Jak wiado­
mo, lotnictwo amerykańskie 
akcję zaminowania wszyst­
kich portów i niektórych rzek 
DRW przeprowadziło 11 maja 
br.

PZPR.
wych z jednej strony oraz roz 
wiązanie problemów mieszka­
niowych z drugiej, wymagają 
od nas — producentów i dos­
tawców sprzętu inwestycyjne­
go — nie tylko zwiększenie 
produkcji ale i skrócenia cy­
kli dostaw maszyn i urządzeń 
co najmniej o 25 do 30 proc. 
— stwierdził na wstępie Fr. 
Adamkiewicz. Te problemy 
znajdują się obecnie w cen­
trum uwagi resortu. Zamierza 
my również w znacznie więk­
szym niż dotychczas stopniu 
angażować się w sam proces 
inwestycyjny, w montaż i roz 
ruch dostarczanego przez nas 
sprzętu.

Produkcja maszyn i urzą­
dzeń dla energetyki, chemii, 
przemysłu papierniczego, spo­
żywczego i lekkiego, linii tech 
nologicznych do produkcji płyt 
drewnopodobnych i wyrobów 
zaopatrzeniowych dla budow­
nictwa ulegnie w tym 5-leciu 
wyraźnemu przyspieszeniu.

Nie można jednak zapom­
nieć, że w poprzednich latach 
niektóre branże przemysłu 
ciężkiego były niedoinwestowa 
ne, a efekty części z prowadzo 
nych obecnie inwestycji będą 
odczuwalne dopiero pod ko­
niec bież. 5-latki lub nawet 
po 1975 r. W związku z tym 
resort przemysłu ciężkiego mu 
si prowadzić właściwą polity­
kę zabezpieczania krajowych 
potrzeb inwestycyjnych także 
drogą uzupełniającego impor-

o
osiągnięciach na swoim tere- 
cjach lub zakładach pracy. Pod 
nie bądź w swoich instytu- 
kreślali jednak, że w każdym 
zakresie należy jednoczyć wy­
siłki, by możliwie w szybkim 
tempie stworzyć jak najlepsze 
warunki wypoczynku dla wszy 
stkich ludzi pracy oraz uczą­
cej się młodzieży. Sekretarz 
WKZZ, Iwona Łykowska, pod 
kreślała, że wprawdzie nasza 
organizacja związkowa ma na 
swym koncie znaczne osiąg­
nięcia i zdobycze w omawia­
nej dziedzinie, m. in. realny 
plan rozwoju ośrodków wcza- 
sowo-rekreacyjnych w woje­
wództwie na lata 1972 — 75. 
jednak pozostało jeszcze wie­
le spraw do uregulowania. 
Jedna z nich, to m. in. koniecz 
ność regulacji odpłatności w 
różnych ośrodkach, druga — 
wprowadzenie szerszych wy­
mian miejsc między resortami 
i zakładami pracy.

Wczorajsze Plenum WK FJN 
wytyczyło zatem program dal 
szego rozwoju bazy turystycz­
no-wypoczynkowej w naszym 
województwie, zgodnie z zale-

Przyszyta dłoń 
funkcjonuje

W pól roku po pierwszej w Pol­
sce, a zaledwie ósmej w świecie 
operacji przyszycia zupełnie odcię 
tej dłoni w szpitalu powiatowym 
w Trzebnicy, mówić można o peł­
nym sukcesie tej niezwykle skom 
plikowanej operacji. Można już 
obecnie wykluczyć wszelkie nie­
spodzianki w postaci odrzucenia 
reimplantowanej dłoni lub też in­
fekcji. Sukces kierującego opera­
cją dra Ryszarda Kocięby oraz ca 
lego zespołu medycznego jest 
więc całkowity.

21-letni ślusarz Pafawagu — Jó­
zef Maszkiewicz, który potknął się 
przy obsługiwaniu elektrycznej pi­
ły do cięcia drzewa i w wyniku 
wypadku stracił dłoń lewej ręki, 
może wykonywać już podstawowe 
czynności przyszytą dłonią. Jej 
mięśnie wykazują dużą siłę, zaś w 
ostatnich tygodniach powróciło mu 
czucie palców. Aczkolwiek koordy 
nacja działania podstawowych 
mięśni dłoni nie jest jeszcze peł­
na, jednak dr R. Kocięba uważa, 
że pacjent będzie mógł wrócić do 
pracy zawodowej.

Ręka została uratowana przede 
wszystkim dzięki przytomności zra 
nionego człowieka, który podniósł 
dłoń z trocin w celu zabrania do 
szpitala. Pacjent znalazł się na 
stole operacyjnym w odległym o 
17 km szpitalu dopiero po 1,5 go­
dzinie, naczynia krwionośnie dłoni 
zostały wypłukane z krwinek, zaś 
dłoń ochłodzona.

Operacja trwała prawie 6 go­
dzin, zaś pacjentowi przetoczono 
ok. 8 litrów płynów — w tym 3,5 
litra krwi. Obecnie sukces dra R. 
Kocięby jest już utrwalonym osią­
gnięciem naukowym polskiej me­
dycyny, a przebieg operacji może 
być wykorzystany jako wzór przy 
podobnych zabiegach. (PAP)

Delegacje DRW i TRR RWP 
na konferencję paryską w 
sprawie Wietnamu przesłały 
we wtorek noty do delegacji 
Stanów Zjednoczonych i saj- 
gońskiej wzywając je do 
wznowienia obrad konferen­
cji w najbliższy czwartek. 
Warto przypomnieć, że po­
dobne noty delegacje DRW i 
TRR RWP przekazały w ubie 
głym tygodniu, jednakże przed 
stawiciele USA i władz saj- 
gońskich odpowiedzieli na nie 
negatywnie i nadal sabotują 
rozmowy paryskie. (PAP)

tu pewnych wyrobów.
— Jakie przedsięwzięcia 

muje resort dla skrócenia 
dostaw?
— Zapoczątkowane 

nas przed rokiem prace,

podej- 
cykli

przez 
przy-

W Poznaniu

staliwnej) obowiązywać będą 
wyraźnie skrócone cykle do-
staw. .

Podjęliśmy tez szereg istot­
nych przedsięwzięć, aby przy­
spieszyć terminy dostaw wy­
robów hutniczych. Nowe prze­
pisy w tej dziedzinie zamierza 
my wprowadzić w drugiej po­
łowie br. Przewiduje się, że 
również dotychczas obowiązu­
jący okres wyprzedzenia w 
składaniu zamówień zostanie 
skrócony średnio od 25 do 50 
proc. Rozszerzać będziemy bez 
pośrednie powiązania między 
hutami i odbiorcami, znosić 
stopniowo system rozdziału 
tych wyrobów hutniczych, któ 
rych podaż będzie dostatecz­
na.

Realizacja opracowanego 
przez przemysł ciężki progra­
mu — kończy wicemin. Fran­
ciszek Adamkiewicz — powin 
na przyczynić się do spraw­
niejszej realizacji inwestycji 
w całej gospodarce, w tym 
także — co jest dla nas także 
bardzo istotne — zakrojonych 
na szeroką skalę inwestycji w 
naszym resorcie. (PAP)

Delegacja z Cottbus
Od wielu już lat współpracują 

z sobą prezydia Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Poznaniu i Rady 
Okręgu Cottbus w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej.

Kolejnym ogniwem tej współpra 
cy jest przyjazd do Poznania de­
legacji rady okręgu Cottbus, w 
której skład wchodzą: Zygfry(l 
Kunze, kurator okręgu szkolnego 
i członek prezydium rady okrę. 
gu, Lotłjar Bilke i dyrektor Wo­
jewódzkiej Organizacji Handlu erai 
Gunter Fischer — przewodniczą­
cy prezydium rady powiatowej w 
Bad Liebenwerda.

Goście zapoznają się z próbie, 
mami organizacyjnymi rad naro* 
dowych i z podstawowymi założę 
niami planu 5-Ietniego w na­
szym województwie. Zwiedzą rów 
nież Poznań oraz Gniezno i p0. 
wiat gnieźnieński, (na)

W procesie A. Davis

Głos ma obrona

ceniami posiedzenia Biura 
litycznego partii z 16 maja 
raz istniejącymi w muszym 
gionie potrzebami. Celowi 
mu służyć będzie podjęta

Po 
o- 
re 

te- 
na

zakończenie obrad uchwała, 
ustalajaca kierunki działania 
i zadania dla poszczególnych 
ogniw FJN. (c)
III111 91111V «11111 911111«11111
Dzlsie*szv serwis »nformacvłnv 
opracował Janusz Marciszewski

W ochronie łososia
Rząd Kanady zamierza zakazać 

na najbliższe 5 lat połowów słyn­
nego łososia atlantyckiego. Jest to 
jedyny sposób zachowania tego 
wymierającego gatunku, oświad­
czył minister ochrony środowiska 
Kanady J. Davis.

Jeszcze 10 lat temu łososia atlan 
tyckiego łowiono tylko w rzekach, 
gdzie przybywał on na tarło. Jed 
nak w początku lat sześćdziesią­
tych amerykańska atomowa łódź 
podwodna „Nautilus” odkryła 
ogromne ławice łososia u brzegów 
Grenlandii. Masowe odłowy ryb w 
tym rejonie doprowadziły do ka­
tastrofalnego spadku ich liczby.

PAP

W. Brandt w Wiedniu

» WIF1 KOPnl »
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Kanclerz NRF Willy Brandt przy 
był wczoraj do Wiednia, gdzie 
przeprowadzi rozmowv z kancle­
rzem Austrii. Bruno Kreiskym na 
temat stosunków Wschód — Za­
chód oraz problemów wspólnorvn 
kowvch. Powrót do Bonn nrzewi 
dziany jest na czwartek wieczór.

PAP

niosły już skrócenie cykli do­
staw niektórych maszyn śred­
nio o 15 proc. Ponadto podda- 
liśtny analizie kilkaset pozycji 
maszyn i urządzeń i w wyni­
ku częściowej realizacji opra­
cowywanego zresztą jeszcze 
programu przyspieszyliśmy 
czas dostaw szeregu dalszych 
maszyn o 25 proc. Zakładamy, 
że od 1 stycznia 1973 r. dla 
najważniejszych wyrobów (w 
tym także dla pomp, wentyla-

Po dwóch miesiącach prze­
słuchań 95 świadków oskarżę 
nia, przed Sądem Przysięgłych 
w San Jose (Kalifornia) roz­
poczęli zeznawać w poniedzia­
łek świadkowie obrony Ange 
li Davis, której proces toczy 
się przed tym sądem. Jak wy 
nika z pierwszych zeznań, 
obrona, którą kieruje sama 
Angela Davis, udowadnia, że 
próba uprowadzenia z sądu w 
San Rafael George Jacksona 
nie została zorganizowana 
przez Angelę, lecz bez jej wie 
dzy przez brata Jacksona, Jo­
nathana.

Zeznająca jako świadek przy 
jaciółka Angeli stwierdziła, że 
Jonathan wykradł z mieszka­
nia Angeli dwa karabiny i re 
wolwer, które użyte były na­
stępnie w czasie próby upro­
wadzenia George Jacksona.

PAP

Książka 
dla wszystkich

Z inicjatywy Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej i 
du Wojewódzkiego ZMW w 
Poznaniu odbyła się wczoraj 
w Pałacu Kultury, naugura- 
cja Międzynarodowego Roku 
Książki Bibliotek i Czytelnic­
twa w Wielkopolsce. Licznie 
przybyli na uroczystość pra­
cownicy bibliotek wysłuchali 
referatów o roli książki w u- 
powszechnianiu wiedzy oraz o 
problemach związanych z upo- 

i wszechnianiem książki wśród 
młodzieży wiejskiej.

Podsumowano również wy­
niki konkursu ubiegłorocznego. 
Brało w nim udział 1290 punk­
tów’ bibliotecznych z całego 
województwa. Wojewódzka 
Komisja Współzawodnictwa, 
po ocenie wyników, przyznała 
pierwsze miejsce dla punktu 
kierowanego przez Danutę Ko­
łodziejczyk z Głogowa pow. 
Koło, drugie dla Feliksa fie- 
traszewskiego z Piotrkówki 
pow. Szamotuły, trzecie dla 
Hieronima Nojmana z Zacha- 
rżyna pow. Chodzież. Ponadto 
wyróżniono 56 kierowników 
punktów oraz 24 aktywistów 
ZMW. Wszyscy otrzymały oko­
licznościowe dyplomy i nagro­
dy pieniężne, (zb)

Z orzecznictwa SN

Podsumowanie Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki

W Zarządzie Dzielnicowym ZMS Poznań — Nowe Miasto 
odbyło się wczoraj wojewódzkie podsumowanie ZMS-owskie 
go Turnieju Młodych Mistrzów Techniki za rok 1971 w śro­
dowisku młodzieży pracującej, zorganizowane w ramach ob-

Odpowiedzialność 
za opiekę nad młodzieżą

Zbliża się okres wakacji i uruchomienia różnego typu 
obozów letnich dla młodzieży. Na czasie jest więc przypom­
nienie o odpowiedzialności organizatorów za sprawne ich 
funkcjonowanie i zapewnienie porządku.

chodów „Miesiąca Młodości” 
ki.
Przybyłych, m. in. sekreta­

rza KW PZPR w Poznaniu 
Tadeusza Grabskiego, człon­
ka KC PZPR, przewodniczą­
cego Oddziału Wojewódzkiego 
NOT w Poznaniu Lechosława 
Gruszczyńskiego i kierownika 
Wydziału Młodzieży Pracują­
cej Zarządu Głównego ZMS 
Mirosława Mizerę powitał 
przewodniczący ZW ZMS w 
Poznaniu Bogdan Zastawny.

W roku 1971 młodzież Wiel­
kopolski zgłosiła ogółem 1116 
projektów wynalazczych i ra­
cjonalizatorskich. Z tego na 
środowisko studenckie przypa 
da 90 projektów, a na środo-

i Wielkopolskich Dni Techni-

Stan zdrowia ofiar
katastrofy pod Kutnem

23 bm lekarz dyżurny
szpitala w Kutnie — poinfor­
mował o stanie zdrowia 15 
rannych, którzy doznali obra­
żeń podczas katastrofy auto­
busu, jaka wydarzyła się po­
przedniego dnia pod Kutnem.

10-letnia Mirosława Zieliń­
ska z Witosławia, pow. Lesz­
no została poddana trepanacji 
czaszki. Po operacji życiu jej 
nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. Wszyscy ranni otoczeni 
są troskliwą opieką personelu 
lekarskiego i pielęgniarskiego.

PAP

wisko młodzieży szkolnej — 
40.

Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki największe efekty 
przyniósł w roku 1971 w ta­
kich zakładach Wielkopolski 
jak HCP, Kopalnia Węgla 
Brunatnego w Koninie, Zakła 
dy Przemysłu Gumowego 
„Stomil” w Środzie, Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych w 
Ostrzeszowie. Ponadto wy­
różniły się powiaty: Gniezno, 
Kalisz i Leszno.

A oto zwycięzcy Turnieju w 
środowisku młodzieży pracują 
cej: Tadeusz Kłosowski i Jan 
Kaczmarek z Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Poznaniu (konkurs A) 
oraz Stanisław Tomaszewski 
ze „Stomila” w Środzie (kon­
kurs B).

Zasłużonych w organizowa­
niu Turnieju udekorowano 
wczoraj Odznaczeniami im. 
Janka Krasickiego. Bolesław 
Czalek z Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwriych w Pozna­
niu otrzyma^ Srebrne Odzna­
czenie, a 5 osob — Brązowe. 
Ponadto 12 osób otrzymało 
Odznaki Wielkopolskiego Klu­
bu Techniki i Racjonalizacji 
oraz 8 — Medale Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki.

W Zarządzie Dzielnicowym 
ZMS Poznań — Nowe Mia­
sto, Park Tysiąclecia 2. czyn­
na będzie do końca maja wy­
stawa Turnieju, (mb)

Warto przypomnieć o opu­
blikowanym ostatnio wyroku 
Sądu Najwyższego, który choć 
dotyczy sprawy wynikłej w 
okresie nauki — ma niewątpli 
wie znaczenie ogólniejsze.

Sprawa ta wiązała się z do 
tkliwym pobiciem ucznia przez 
jego kolegę. Miało to miejsce
w czasie, gdy w szkole 
wały się lekcje, a jedna 
(do której należał ten 
oczekiwała na boisku

odby- 
z klas 
uczeń)
szkol-

nym, by wziąć udział w pra­
cach społecznych zapowiedzią 
nych przez wychowawczynię. 
W sprawie sądowej chodziło o 
odpowiedzialność szkoły — a 
używając języka prawniczego: 
Skarbu Państwa — za ten wy 
padek.

Sąd Najwyższy stwierdził, że 
podstawę tej odpowiedzialnoś­
ci stanowią określone zanied­
bania członków personelu pe­
dagogicznego i administracji 
F:koły, a w szczególności nie- 
zabezpieczenie należytego nad­
zoru nad młodzieżą pozostają 
cą w szkole po lekcjach, m. 
in. na szkolnym boisku. Cały 
teren szkoły (w czasie, 
gdy odbywają się zajęcia) 
p o z c staje pod jej opie­
ką i nadzorem. Odpowia­
da ona za to, co się na tym 
terenie dzieje. Obowiązek na­
leżytego nadzoru obciąża szko 
łę również w stosunku do mło 
dzieży, która wprawdzie nie 
ma zlecenia zajęć dodatko- 
wych, ale — w czasie gdy 
szkoła jest czynna, ma moż­
ność przebywania na szkolnym 
boisku. (PAP)

Wielkopolskie Dni 
Techniki rozpoczęte 
Pod hasłem „Wielkopolscy 

technicy w rozwoju regionu , 
Oddział Wojewódzki NOT w 
Poznaniu, zorganizował w 
dniach 22—27 maja br. I Wiel 
kopolskie Dni Techniki. Wczo 
raj, inauguracyjny referat na 
temat aktualnych tendencji 
w polityce naukowo-techmcz- 
niej, wygłosił podsekretarz s a 
nu w Ministerstwie Nau i, 
Szkolnictwa Wyższego i Tecn- 
niki — Mieczysław Kazmier- 
czuk. W dyskusji, która rozw 
nęła się po referacie, głos za­
brało wielu poznańskich na 
kowców. Większość wypowie­
dzi dotyczyła zagadnień Pr® 
tycznego wykorzystania wy 
ków badań naukowych.

(k)

Już trzeci dzień trwa W"^**az. 
pt. „Postęp techniczny i wyotnaA- 
czość“, zorganizowana w P uJ< 
skim Domu Drukarza 
Inżynierskiej 10, przez ” .)raCji. 
ski Klub Techniki i Racjon 
Zwiedziło ją już wiele osób 
teresowanie nią nie slabm •

Na wystawie prezentują s^ygj(,. 
robek racjonalizatorski P 
biorstwa państwowe i sp ując 
z dzielnicy Stare Miasto, ti, 
najciekawsze pomysły • ceio- 
kładom do wdrożenia. mysióW, 
wi służy też tzw. ®ieł^ gnt mott 
na której każdy producen 
znaleźć coś ciekawego 
przedsiębiorstwa. sob<»*

Wystawa będzie trwać• do } 
ty, 27 bm. Radzimy obejrzę



VI

Przed V Wielkopolską
Konferencją Kulturalną

Zjazd PZPR podkreślił
poważne znaczenie spo­
łecznego ruchu kultural

nego oraz w końcowej uchwa­
le opowiedział się za jego dal 
szym, dynamicznym rozwojem. 
Ta decyzja VI Zjazdu zobowią 
zuje nas, działaczy Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultural 
nego, do zastanowienia się na 
V Wielkopolskiej Konferen­
cji Kulturalnej w dniu 25 ma­
ja br. w Koninie nad rolą i 
kierunkami dalszego działania 
WTK, jego oddziałów oraz 
członkowskich stowarzyszeń 
regionalnych.

Głównym tematem koniń­
skiego spotkania działaczy kul 
tury naszego regionu będą per 
spektywy oraz długofalowy 
program rozwoju kultury w
Wielkopolsce. 
kwietniu 1971

Powołany w 
roku Zespół Programu x STOPOn on

Obecna nasza Konferencja 
odbywa się w roku, który za­
myka pierwsze dziesięciolecie 
działania WTK. Jakkolwiek 
nie jest to długi okres, to moż 
na chyba stwierdzić, że To­
warzystwo dobrze służyło re­
gionowi, wypracowując cieka­
wy, nowoczesny model stowa­
rzyszenia kulturalnego, two­
rząc ważne forum integracyj­
ne środowisk twórczych i to­
warzystw regionalnych. W 
swej pracy WTK we wspom­
nianym dziesięcioleciu uzyski­
wało wszechstronną pomoc i 
opiekę ze strony KW PZPR 
w Poznaniu i rad narodowych. 
Pełne poparcie naszych zamie 
rżeń uzyskaliśmy również w 
przygotowaniu naszej koniń­
skiej Konferencji oraz w trud 
nych pracach nad koncepcją

rozwoju kultury.

Kolejny wkład w odprężenie

NRD-NRF:

WTK sfomułował tezy progra 
mu rozwoju kultury w Wiel­
kopolsce. Założenia tego pro­
gramu zostały poddane szero­
kiej dyskusji działaczy, środo 
wisk twórczych, władz kultu­
ralnych na sejmikach powia­
towych, na których wybierano 
delegatów na V Wielkopolską 
Konferencję Kulturalną i na 
licznych spotkaniach w róż­
nych środowiskach społecz­
nych. Konferencja konińska 
dokona podsumowania tych 
dyskusji i sformułuje uwagi, 
które posłużą do zredagowania 
pełnego tekstu programu dzia 
łania.

Na naszej V Konferencji, 
która jest zarazem konferen­
cją sprawozdawczo-wyborczą 
WTK pragniemy poddać rów­
nież wszechstronnej analizie 
działalność Towarzystwa, a 
także ocenić sytuację w ruchu 
społeczno-kulturalnym całej 
Wielkopolski.

Starać się będziemy nie za-

turalnym 1970/1971. Informa­
cja o tej wyjątkowo udanej 
imprezie, mającej zasięg nie 
tylko wojewódzki ale i krajo­
wy była wyczerpująco omó­
wiona w prasie. W ostatniej 
kadencji działania Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultural 
nego i jego ogniw nastąpiła 
dalsza aktywizacja ruchu to­
warzystw regionalnych, że wy 
mienię Leszno (pięknie zorga 
nizowane obchody 300 roczni­
cy śmierci Jana Amosa Ko­
meńskiego), Ostrów (uniwersy 
tety kultury), Środa (sesja po 
pularno-naukowa), Turek, Ko 
ło, Konin, Jarocin, Wągrowiec 
(gromadzenie dokumentów i 
pamiątek przeszłości).

Omawiając pracę Wielkopol 
skiego Towarzystwa Kultural 
nego w ostatniej kadencji 
trzeba wspomnieć o dalszej, 
choć trochę zawężonej ostatnio

wieść udzielonego nam zaufa­
nia.

Z jakim dorobkiem przy­
chodzimy na V Wielko­
polską Konferencję Kultu­
ralną? W okresie od 5 mar­
ca 1970 roku do 25 maja 1972 
roku oceniliśmy przebieg IV 
Wielkopolskiego Festiwalu 
Kulturalnego, bogatego w sze 
reg inicjatyw, konkursów i 
imprez. W roku 1971 zbieraliś 
my plon ogłoszonego przez 
WTK drugiego już ogólnopol­
skiego konkursu literackiego, 
niezwykle bogatego ilościowo, 
ideowo i artystycznie. Na kon 
kurs wpłynęły 82 prace, do 
wydania zakwalifikowano 20 
pozycji. Wkrótce dzięki spraw 
ności organizacyjnej Wydawni 
ctwa Poznańskiego, pierwsze 
tytuły trafią do rąk czytelni­
ków. Chlubnym wydarzeniem 
naszej działalności były wyni 
ki i przebieg Roku Plastyki w 
Wielkopolsce w sezonie kul-

akcji stypendiów 
wisk twórczych, o 
nych plebiscytach
lanin roku 1970 i

dla środo- 
dwóch uda- 
„Wielkopo- 

1971”, rozpo
częciu imprez Roku Filmu w 
Wielkopolsce, przy udziale wie 
lu organizacji i instytucji. Na 
specjalne podkreślenie zasługu 
ją podjęte przez Wielkopolskie 
Towarzystwo Kulturalne i Uni 
wersytet im. A. Mickiewicza 
badania nad dziejami kultury 
w Wielkopolsce w XIX i 
XX wieku. Zespół pod kierow­
nictwem doc. dr. hab. Lecha 
Trzeciakowskiego przygotował 
6 publikacji książkowych, z 
których 3 już się ukazały. Ty­
le w dużym skrócie o bilan­
sie działania WTK w ostat­
niej kadencji.

Przed nami nowe zadania, z 
których na czoło wybijają się 
dalsze prace nad programem 
rozwoju kultury w Wielkopol 
sce i badania nad dziejami 
kultury w regionie. Pragnie­
my wspólnie z Biblioteką

Na lądzie i na wodzie

Port wielki i... czysty
O Porcie Północnym — 

największej inwestycji 
morskiej naszych czasów 

— można różnie: wielu fascy­
nuje rozmach budowy, pięk­
ny, „czysty” projekt portu, 
jego perspektywiczna koncep­
cja, wyrażająca się m. in. w 
możliwości łatwego stosunko­
wo powiększania portu w mia 
rę przyszłych potrzeb...

TYM RAZEM INACZEJ

Ale może budzić też podziw 
„inność” tej inwestycji, pole­
gająca nie tylko na budowa­
niu w morzu, lecz na odmień 
nej — i to nie tylko w stosun 
ku do inwestycji morskich — 
jej realizacji od początku do 
końca.

Owa odmienność zaczęła się 
już w trakcie naukowego wy 
boru lokalizacji inwestycji, 
czemu poświęcono rozległe stu 
bia techniczne, hydrologiczne 
i ekonomiczne, prowadzone 
Przez zespoły placówek nauko 
wo-badawczych. Początkowo 
badano możliwość usytuowa- 
nia portu lat 2000 — jak cza­
sami określa się Port Północ- 
ny — w rejonie środkowego 
Wybrzeża, w województwie 
koszalińskim. Następnie pro­
ponowano, aby Nabrzeże 
Szwedzkie w Gdyni przystoso 
wać do przyjmowania statków 
0 nośności ok. 70 tys. ton. W 
tym celu przez pogłębienie re- 
°y Portu Gdyńskiego zamie­
rano stworzyć specjalną obrot 
nic?> gdzie wielkie statki mo- 
pyby dokonywać manewrów.

otern zastanawiano się nad 
ybudowaniem nowego portu 

w pobliżu wsi Mechelinki, le-
^cej w Zatoce Puckiej, na 

Połnoc od Gdyni. Wreszcie roz 
azano możliwość pogłębienia 

k5? .wodnego o długości kil- 
w jZ!es^ciu kilometrów, pro- 

adzącego do Świnoujścia na 
atoce Pomorskiej.
Konkurencja więc była 

Waż3/; Naukowcy musieli roz- 
11100 °grornnie skompli- 

trów3nyCh P?rbwnań, parame- 
~~ dopiero wówczas wy-6r Padł na Gdańsk.

chanizację prac — i to zarów­
no na lądzie, jak i na morzu, 
nie wszędzie powstają praw­
dziwe fabryki dla produkcji 
materiałów niezbędnych budo 
wie. Nie rezygnuje się z żad­
nych urządzeń technicznych, 
które są pomocne i przyspie­
szają budowę portu.

Np. w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni przebudo­
wuje się i modernizuje kabinę 
podwodną „Meduza II”, która 
po próbach wodnych zostanie 
wykorzystana przy budowie 
Portu Północnego. Instytut 
Morski przeprowadzi „zagęsz­
czanie” gruntu metodą wybu­
chów podwodnych, a następ­
nie wykorzysta batystację do 
sprawdzenia jakości i zakresu 
realizowanych zadań. Zagęsz­
czanie gruntu ma zapobiec o- 
siadaniu budowli wznoszo­
nych w akwenie portu.

Planuje się również wykorzy 
stanie „Meduzy II” do prze­
prowadzenia niezbędnych jesz 
cze badań związanych z budo 
wą i zabezpieczeniem wielu 
obiektów wodnych, m. in. fa­
lochronów wznoszonych w 
Porcie Północnym.

BEZ PYŁU
Port Północny będzie prze­

ładowywał węgiel, rudę, ropę 
naftową i — nieco później — 
siarkę. Są to ładunki, które 
potencjalnie bardzo zagrażają 
zanieczyszczeniu środowiska: 
towary suche grożą zapyle­
niem atmosfery, ropa zanie­
czyszczeniem wód i to nie tyl­
ko portowych, oraz brzegów.

Otóż Port Północny został 
tak zaprojektowany, aby za­
grożenie skażenia środowiska 
sprowadzić do minimum. Na 
jego terenie znajdzie się ok. 
10 hektarów zieleni. Lokaliza 
cję urządzeń przeładunkowych 
tak zaprojektowano, aby ob­
szary zanieczyszczenia były 
jak najmniejsze i by można je 
było skutecznie odgrodzić spe 
cjalnymi strefami izolacyjny­
mi. Przewidziano również ob­
wałowanie rurociągów, aby za 
pobiec ewentualności rozprze­
strzeniania się paliw płynnych

Główną UAM utworzyć pra­
cownię pamiętnikarstwa, któ­
ra, naszym zdaniem, przyczy­
ni się do ulepszenia dokumen 
tacji naszego życia społeczne­
go, kulturalnego i polityczne­
go. Niezmiernie ważnym, naj 
bliższym naszym zadaniem bę 
dzie stworzenie najlepszych 
warunków pracy i specjalne­
go klimatu (o czym mówią te­
zy programu rozwoju kultury 
w Wielkopolsce) dla ludzi ak­
tywnych, nowatorów, „refor­
matorów dnia codziennego”. 
W ruchu regionalnym ludzi 
tych należy otaczać szczegól­
nym szacunkiem i wyrabiać 
im społeczny prestiż. Nowo­
czesność i atrakcyjność dzia­
łania na obszarze kultury po­
zwoli przyciągnąć do tego ru­
chu ludzi młodych, a szczegół 
nie robotników i rolników, na 
dając ruchowi społecznemu 
większe znaczenie i konkret­
ną rolę.

Ostatnim zadaniem, propono 
wanym przez ustępujące wła­
dze Towarzystwa w nowej ka 
dencji będzie wypracowanie 
programu dla społecznego ru­
chu kulturalnego w związku 
ze zbliżającą się 30 rocznicą 
Polski Ludowej. Nowy Zarząd 
powinien rozważyć sprawę 
ewentualnego zorganizowania 
z tej okazji V Wielkopolskie­
go Festiwalu Kulturalnego.

JERZY MĄCZYŃSKI

postępy
Sprawy związane z raty­

fikacją przez zachodnio- 
niemiecki Bundestag 

układów ze Związkiem Ra­
dzieckim i Polską postawiły 
jak gdyby w cieniu pewne 
ważne wydarzenie ostatnich 
dni, należące do również 
istotnego dla sprawy odpręże­
nia w Europie kompleksu sto 
sunków między dwoma pań­
stwami niemieckimi. 12 ma­
ja sekretarze stanu Bahr i 
Kohl parafowali w Bonn 
ogólny układ komunikacyjny 
między NRF a NRD. Pod­
pisania tego dokumentu ocze­
kuje się w najbliższych 
dniach.

Układ ten stanowi kolejne 
ogniwo w łańcuchu faktów, 
które już od ponad dwóch lat 
świadczą o stopniowym odprę 
żeniu w stosunkach między 
państwami niemieckimi. Przy- 
pomnijmy najważniejsze eta­
py tego procesu.

U jego podstaw leżało po­
rzucenie przez socjaldemokra­
tyczno - liberalną koalicję 
rządową dawnej doktryny 
„ogólnoniemieckiej”, która ne­
gowała państwowość Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i uzurpowała dla NRF 
„prawo wyłącznego reprezen­
towania całego narodu nie­
mieckiego”. Nowa doktryna, 
której zręby sformułowane 
zostały w expose programo­
wym nowego rządu w paź­
dzierniku 1969 r., proklamo­
wała jako cel naczelny „utrzy 
manie jedności narodu”, za­
kładała jednak że naród ten, 
żyje obecnie w dwóch pań­
stwach. Bonn uznało więc de 
facto państwowy charakter 
NRD i zasadę równopraw­
ności obydwu państw w ich 
wzajemnych stosunkach: uzna 
nie to ograniczone jednak za­
strzeżeniem, iż owe stosunki 
nie mogą mieć normalnego 
charakteru prawno - między­
narodowego, lecz jakiś specjał 
ny charakter „wewnątrz-nie- 
miecki”.

rokowań
ły się między obu rządami ro 
kowania na szczeblu sekreta­
rzy stanu — negocjatorami 
byli Egon Bahr (NRF) i Mi- 
chael Kohl (NRD) — poświę­
cone przedyskutowaniu roz­
maitych praktycznych proble­
mów wynikających z dwu­
stronnych stosunków. Po po­
myślnym zakończeniu cztero- 
mocarstwowych rozmów w 
sprawie statusu Berlina Za­
chodniego (wrzesień ub. roku) 
Kohl i Bahr przystąpili do ro­
kowań nad układem wyko­
nawczym do porozumienia 
czteromocarstwowego, doty­
czącym warunków tranzytu z 
NRF do Berlina Zachodniego 
przez terytorium NRD. W po­
łowie grudnia 1971 r. rokowa­
nia te zostały uwieńczone po­
wodzeniem. Był to pierwszy 
oficjalny układ między rząda­
mi NRD i NRF, chociaż 
obydwa rządy działały w tym 
wypadku niejako z ramienia 
czterech mocarstw.

Podpisany w ostatnich 
dniach układ komunikacyjny 
jest pierwszym porozumie­
niem międzyrządowym, które 
Berlin i Bonn zawarły samo­
dzielnie, działając z racji 
swych suwerennych upraw­
nień. Układ ten normuje za­
sady ruchu wzajemnego i tran 
zytowego na lądzie i wodzie, 
przy czym ważne jest, że za­
warty został w formie odpo­
wiadającej przyjętym nor­
mom prawa międzynarodowe­
go. Wkrótce przed parafowa­
niem tego układu I sekretarz 
KC SED Erich Honecker wy­
raził gotowość wymiany po­
glądów z NRF w celu nawią­
zania normalnych dobrosą­

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna — aczkolwiek wska 
zała jasno, że bazą wzajem­
nych stosunków nie może 
być żaden modus „specjalny”, 
lecz ogólnie uznane normy 
prawa międzynarodowego, zaś 
do mitologii „narodowej jed­
ności” odniosła się zdecydo­
wanie krytycznie — uhonoro­
wała w swej praktyce dyplo­
matycznej ten akt porzucenia 
starych, otwarcie aneksjo- 
nistycznych założeń poprzed­
nich rządów NRF. Z inicjaty­
wy Berlina doszło w marcu 
i maju 1970 roku do pierw­
szych w historii spotkań sze­
fów rządów NRD i NRF (w 
Erfurcie i w Kassel). Sprze­
ciw Bonn wobec postulatu 
prawno - międzynarodowego 
uznania NRD uniemożliwił 
osiągnięcie w trakcie tych 
spotkań konkretnych porozu­
mień.

Wkrótce — również ź 
inicjatywy NRD — rozpoczę-

meduzą pod wodę

te£°^nyrn, podkreślenia fak- 
inwesS0*™9^0^ Sońską 
W __ Jest nowoczesność 
na realizacji. Nie
tyle „a- budowach widzi się 

róznego sprzętu, taką me

Port Północny będzie naszą 
wizytówką nowoczesnego gos­
podarowania na morzu. Po­
myślano o tym, aby ta wizy­
tówka. obok wszelkich innych 
zalet, była elegancka i czysta, 
mimo tych ton ropy i węgla.

TOMASZ MIECIK

Teresa Blaszyńska mieszka 
w Maleninie, pow. Gnie­
zno. Sąsiedzi mówią o 

niej, że jest dobrą matką i go­
spodynią. Ponadto pracuje spo­
łecznie w Kole Gospodyń Wiej­
skich. Powtarzamy naszej roz­
mówczyni opinię sąsiadów, py­
tając jak udaje się jej godzić 
wszystkie obowiązki.

— Gdy się ma dzieci, to trze 
ba dbać v nie — stwierdza ka 
tegorycznie. — Sama wycho­
wywałam się w licznej rodzi­
nie — opowiada. Matka chodzi 
ła do pracy a ja, jako najstar­
sza, musiałam dbać o dom i 
starsze rodzeństwo. Moje dzie 
ci wychowuję podobnie. Ko­
cham je bardzo, ale kochać, to 
nie znaczy pozwalać na wszy­
stko i nie przygotowywać do 
pracy. Uważam, że obowiąz­
kiem matki jest przygotować 
dzieci do życia, a więc na do­
bre i złe.

W naszym domu pracujemy 
wspólnie. Dzieci, a mam ich 
trójkę — Marian 16 lat, Elżbie 
ta 13 lat i Janusz 12 lat, poma 
gają we wszystkich pracach. 
Oczywiście wykonują pracę 
orzystosowaną do swojego wie 
ku. W niektórych rodzinach 
dzieciom się płaci za pomoc w 
domu. To jest bardzo poważny

NASZE ROZMOWY

siedzkich stosunków między 
obu państwami.

Fakty świadczą więc, że 
państwa niemieckie znalazły 
się na drodze wiodącej ku 
porozumieniu, mimo że porożu 
mienie to wygląda całkiem 
inaczej, niż kiedyś marzyło się 
to bońskim apostołom „zje­
dnoczenia”. Rozwój wewnę- 
trzy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz rozwój 
sytuacji europejskiej, w tym 
układy NRF z ZSRR i Polską, 
które poważnie umocniły rów 
nież pozycję międzynarodową 
NRD, przekreśliły definityw­
nie owe marzenia. Dokonane 
już kroki na drodze odpręże­
nia stosunków między NRD a 
NRF stały się możliwe m. in. 
dlatego, że strona zachodnio- 
niemiecka zmuszona była 
uznać, że porozumienia zawie 
ranę z NRD muszą odpowia­
dać zasadom przyjętym w 
stosunkach między państwa­
mi — podmiotami prawa mię­
dzynarodowego. Również dal­
sze kroki będą możliwe tylko 
w przypadku pełnego i kon­
sekwentnego uznania przez 
Bonn suwerenności partnera.

O tym wszakże, że NRF 
wzdraga się jeszcze przed 
generalnym zajęciem takiej 
postawy, świadczy niedawny 
jej sprzeciw wobec możliwości 
przyjęcia Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej do Świato­
wej Organizacji Zdrowia. Na 
leży więc oczekiwać, że przy­
gotowanie normalizacji sto­
sunków między dwoma pań­
stwami niemieckimi — które 
wyrażać się będzie najpraw­
dopodobniej w rozmowach o 
ogólnym układzie politycz, 
nym, regulującym podstawy 
wzajemnych stosunków — 
natrafiać może jeszcze na 
przeszkody. Nie ulega wątpli­
wości jednak, że taką norma­
lizację, jak również przyjęcie 
obu państw niemieckich do 
ONZ poważna część opinii 
europejskiej traktuje jako je­
den z najważniejszych obec­
nie problemów naszego kon­
tynentu.

ROMAN PORAJ

Frankfurt nad Odrą, miasto zniszczone w dużym stopniu w 
czasie ostatniej wojny, zaczyna się rozbudowywać. Frankfurt 
stanowi ważny węzeł kolejowy I jest dużym ośrodkiem prze­
mysłu maszynowego, drzewnego, chemicznego i spożywcze­
go, a w ostatnich latach także elektronicznego (półprze­
wodniki). Na zdjęciu: budowa bloków mieszkalnych we 

Frankfurcie n/Odrą.
CAF — ADN

O roli matki

Teresa Blaszyńska: „Obowiąz­
kiem matki jest przygotować 

dzieci do życia".
Fot. — K. Przychodzki

błąd. Przecież dzieci są człon­
kami rodziny, wykonując ja­
kąś pracę w domu pracują dla 
siebie.

— Wasze Kolo Gospodyń Wiej­
skich należy do lepszych w po­
wiecie. Czy problem wychowy­
wania dzieci był przedmiotem 
waszych zebrań?
— Tak, i to często. Tego, 

aby być matką rozumnie wy­
chowującą też trzeba się u- 
czyć. Żeby obsługiwać maszy­
nę, potrzebny jest kurs. A wy 
c iowanie dziecka to trudniej­
sze zadanie, jak więc się nie 
dokształcać? Pewno, że in­
stynkt matki wiele podpowie, 
ale nie można się tylko na nim 
opierać. Ja na przykład uwa­
żam, że matka powinna być 
stanowcza. Raz wydanego 
przyzwolenia czy zakazu nie 
wolno zmieniać. Dzieciom trze 
ba pozostawić czas na naukę

i na zabawę, ukierunkować 
ich zainteresowania. Ale prze 
de wszystkim dawać przykład 
własnym postępowaniem.

— Jaką przyszłość chclalaby 
pani zapewnić swoim dzieciom?

— Chciałabym, aby było im 
w życiu lepiej niż mnie. Naj­
starszy Marian ma zamiar 
przejąć po nas gospodarstwo. 
Chodzi do zasadniczej szkoły 
rolniczej. Elżbieta i Janusz 
chodzą do szkoły podstawo­
wej. Ela chce się uczyć dalej. 
Nie będę broniła. Niech dzie­
ci same decydują o swojej 
przyszłości. Ja im będę poma­
gała w zrealizowaniu planów.

— Miałyśmy mówić o roli mat 
ki. Za parę dni — jej święto, a 
tymczasem mówimy o dzieciach. 

— Nie może być inaczej. 
Matka i dziecko stanowią jed­
ną całość. Smutny byłby nasz 
dom bez Mariana, Elżbiety i 
Janusza.

Rozmawiała:
BARBARA 
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IWmiNYl
GRAFIKA POZNAŃSKA 

W BYDGOSZCZY

W niedawno oddanym do użyt­
ku salonie BWA w Bydgoszczy 
trwa obecnie wystawa grafiki okrę 
gu poznańskiego ZPAP. Ekspono­
wany jest tutaj wybór najlepszych 
prac graficznych, rysunków T pla­
katów 38 plastyków ze środowiska 
poznańskiego.

WYSTAWA 
t* SKALNYCH RYSUNKÓW

Staraniem Klubu Międzynarodo­
wej Prasy i Książki zorganizowa­
na została w Poznaniu wystawa 
prehistorycznych rysunków i ty- 
tów skalnych z terenów Norwegii 
Ekspozycja ta czynna jest obecnie 
w Klubie Pracowników Łączności 
przy ul. Czerwonej Armii. Pre­
zentuje ona, na fotogramach, śla­
dy najstarszej działalności człowie­
ka związanej z kulturą myśliwską 
i pasterską.

J. DRĄ2KIEWICZ 
NA BIENNALE

Środowisko plastyczne Poznania 
reprezentowane jest na IV Mię? 
dzynarodowym Biennale Grafiki 
w Krakowie pracami Józefa Drąż- 
kiewicza. Młody ten grafik ma 
już za sobą dwukrotny udział w 
tej imprezie, nagrodę na wrocław­
skim Triennale Rysunku oraz in­
dywidualną wystawę grafiki w 
warszawskiej „Kordegardzie”.

(ob)

Paragraf i życie

Wypadków nie wolno przemilczać

Zonglerka statystykę bhp
I t ’ ubiegłym roku zanoto- 
। y wano w Wielkopolsce 

16 303 wypadki przy 
pracy, podczas gdy w roku 
1970 — 13 777 (zestawienie to 
dotyczy wszystkich branż z 
wyjątkiem górnictwa). Wzrost 
liczby wypadków — jak wy­
nika ze statystyki — jest na­
stępstwem zwiększenia się za­
trudnienia, a nie pogorszenia 
się warunków pracy. Wskaź­
nik częstotliwości wypadków 
(pokazuje ile ich przypada na 
1 000 zatrudnionych) zmniej­
szył się bowiem z 18,1 w 1970 
roku do 17,5 w 1971 roku. Jest 
to wskaźnik tak znakomity (w 
niektórych krajach znajdują­
cych się na takim etapie roz­
woju jak Polska waha się w 
granicach 30), że budzi uzasad­
nione podejrzenia czy rzetel­
nie rejestruje się wypadki 
przv pracy?

W 1929 roku naukowiec 
amerykański H. W. Heinrich 
na podstawie obserwacji wiel-

Skutki szkolnej bójki
Leszek S., uczeń jednej z 

warszawskich szkół pod 
stawowych, po zakoń­

czeniu lekcji udał się wraz z 
grupą kolegów na polecenie 
nauczycielki na przyszkolne 
boisko. Chłopcy mieli tam 
oczekiwać na zakończenie za­
jęć w innych klasach, aby 
wspólnie z pozostałymi ucznia 
mi wziąć udział w pracach 
społecznych. Po wydaniu od­
powiednich dyspozycji nau­
czycielka oddaliła się z bo­
iska. Między pozostawionymi 
bez nadzoru dziećmi wynikła 
bójka. Leszek S. został tak sil 
nie uderzony przez Krzyszto­
fa K., że doznał wstrząsu 
mózgu. Ponad miesiąc przeby-
wał w szpitalu (na 
neurologicznym), i 
został skierowany na 
czenie do poradni 
psychicznego.

Przeciwko sprawcy

oddziale 
następnie
stałe le- 
zdrowia'

pobicia
Krzysztofowi K. zostało wszczę 
te postępowanie karne, jednak 
że w związku z nieukończe­
niem przez niego 13 lat sąd 
dla nieletnich sprawę umo­
rzył, stosując jedynie środek 
wychowawczy w postaci dozo­
ru kuratora.

W imieniu pokrzywdzonego 
wniesione zostało przeciwko 
rodzicom Krzysztofa K. oraz 
skarbowi państwa, jako re­
prezentantowi interesów szko­
ły, powództwo z żądaniem so­
lidarnego zasądzenia odszko­
dowania za krzywdę oraz ren­
ty. Sąd Wojewódzki powódz­
two uwzględnił, wychodząc z 
założenia, że za szkodę wyrzą 
dzoną działaniem Krzysztofa 
K. odpowiadają zarówno rodzi 
ce małoletniego, którzy spra­
wują nad nim opiekę wycho­
wawczą, jak i szkoła, skoro 
bicie miało miejsce na jej te­
renie. Wyrok zaskarżyli rewi­
zją zarówno małżonkowie K., 
jak i przedstawiciel skarbu 
państwa.

Sąd Najwyższy stwierdził w 
swym orzeczeniu:

„Rodzice, pod których wła­
dzą rodzicielską pozostaje ma­
łoletni, nie ponoszą odpowie­
dzialności za szkodę, skoro w 
chwili zajścia przebywał on w 
szkole i był pod jej opieką. Po 
bicie powoda miało miejsce 
w czasie, gdy odbywały się 
lekcje, uczniowie zaś z jego 
klasy pozostali po to, by wziąć 
udział w zapowiedzianych 
przez wychowawczynię pra­
cach społecznych i w oczeki­
waniu na nie przebywali na 
szkolnym boisku. Podstawą 
odpowiedzialności skarbu pań 
stwa za szkodę stanowią 
określone zaniedbania jego 
funkcjonariuszy (w tym wy­
padku personelu pedagogicz­
nego i administracji szkol­
nej), a w szczególności nięza- 
bezpieczenie należytego nadzb 
ru nad młodzieżą, pozostającą 
w szkole po lekcjach. Obowią 
zek należytego nadzoru obcią­
żałby szkołę także wtedy, gdy 
by nie było zlecenia żadnych 
zajęć dodatkowych, ale szkoła 
byłaby czynna (odbywały się 
lekcje w innych klasach) i w 
tym czasie młodzież miałaby 
możność przebywania na 
boisku, a zatem na terenie 
szkolnym. Cały bowiem teren 
szkoły, w czasie gdy odbywa­
ją się zajęcia, pozostaje pod 
jej opieką i nadzorem. Za to 
więc, co się na tym terenie 
dzieje, odpowiada szkoła. 
Brak możliwości należytego 
zorganizowania nadzoru powi­
nien znaleźć wyraz w innych 
właściwych — pod kątem bez 
pieczeństwa młodzieży — roz

kiej liczby wypadków stwier­
dził, że na 330 takich zdarzeń 
jedno kończy się ciężkim ura­
zem, 29 — lekkim, a 300 nie 
powoduje urazów, jedynie za­
kłóca tok pracy. Teza ta zo­
stała potwierdzona badaniami, 
które przeprowadzono w wie­
lu innych krajach. Zresztą 
praktyka i logika same prowa 
dzą do wniosku, że liczba wy­
padków lekkich bywa zwykle 
kilkanaście razy większa niż 
liczba wypadków ciężkich.

Tymczasem nasza statysty­
ka mówi zupełnie coś innego. 
Oto w zeszłym roku w wiel­
kopolskim rolnictwie zareje­
strowano 10 wypadków śmier­
telnych, 576 ciężkich i 956 lek­
kich, w kolejnictwie: 16 śmier 
telnych, 367 ciężkich i 724 lek­
kich, w szkolnictwie (chodzi o 
członków ZNP): 39 ciężkich i 
39 lekkich (a więc stosu-^k 
1:1!). Z każdym rokiem zwięk­
sza się też wskaźnik ciężkości 
wypadków (pokazuje ile prze­
ciętnie dni niezdolności do 
pracy pociąga za sobą jeden 
wypadek). Tego rodzaju wskaź 
nik: ogólnokrajowy to 21,4 — 
w 1961 roku, 25,6 — w 1968 r, 
a wielkopolski już 26,4 w roku 
ubiegłym.

Widoczne tu mało prawdo­
podobne proporcje między wy­
padkami lekkimi a ciężkimi 
pozwalają domniemywać, że 
nasze statystyki nie ujmują 
wielu lekkich wypadków przy 
pracy. Jest to zresztą opinia 
dość powszechna, przy czym 
ukrywaniem wspomnianych 
wypadków obciąża się admini­
strację zakładową. Ocenia się 
ją bowiem wedle liczby wy­
padków, a nie liczby usunię­
tych zagrożeń.

Jedna z metod ukrywania 
wypadków przy pracy polega 
na tym, że część z nich wpisu­
je się do rubryki: „wypadki 
poza zakładem pracy”. Na zja­
wisko to rzuciły trochę świa­
tła kontrole GUS-u, przepro­
wadzone w roku 1970 w zakła 
dach 13 reśortów. Z doku­
mentacji niektórych badanych 
zakładów wynikało, że co 50 
pracownik miał wypadek przy 
pracy natomiast co... trzeci lub 
czwarty — w domu lub w dro­
dze do pracy. Takie „przekwa­
lifikowanie” czy „przemiesz­
czenie” wypadku często nie 
napotyka na sprzeciw poszko­
dowanego, gdyż zasiłek (70 pro 
cent wynagrodzenia) z tytułu

niezdolności do pracy w wy­
niku wypadku nie zależy od 
miejsca jego zdarzenia.

Fakt, że „chorobowe” to 70 
a nie 100 procent wynagrodze­
nia doprowadza ponadto do 
tego, że niektórzy pracowni­
cy, którzy doznali lekkich ura­
zów, nie biorą zwolnienia le­
karskiego. Przychodzą do za­
kładu i otrzymują lżejszą pra­
cę. — Nie ma absencji — ro­
zumują niektórzy funkcjona­
riusze administracji — a więc 
można nie rejestrować wy­
padku...

Dysproporcja między liczeb­
nością inspekcji pracy a roz­
miarami jej zadań to jeden z 
powodów bezkarności opisa­
nych praktyk. Od tej reguły 
zdarzają się jednak odstępstwa. 
Niedawno inspektor pracy u- 
jawnił w leszczyńskim Oddzia­
le PKS rażące uchybienia w 
rejestracji wypadków przy 
pracy. M. in. nie prowadzono 
tam rejestru wypadków za 
lata 69—70. w sposób niepełny 
prowadzono taki rejestr w 
roku 1971, a nadto nierzetel­
nie sporządzano sprawozda­
nia (Z-9), dotyczące wypad­
ków. Za te wykroczenia in­
spektor ukarał grzywnami 
dwóch członków kierownictwa 
Oddziału. Kolegium Orzekające 
przy WKZZ zatwierdziło orze­
czenie inspektora.

Nie można tolerować prak­
tyk, które polegają na tym, że 
ukryty wypadek przy pracy 
nie spełnia funkcji sygnału o 
zaniedbaniach w bhp, a więc 
hamuje działalność zapobiegaw 
czą w tej dziedzinie. Sprzyja 
to powstawaniu wszelkich 
wypadków, również ciężkich i 
śmiertelnych. Dodatkową ne­
gatywną konsekwencją ukry­
wania lekkich wypadków jest 
dezorientacja co do ogólnego 
stanu bhp.

Statystyczne sztuczki mogą 
też mieć żałosne następstwa 
dla poszczególnych poszkodo­
wanych. Jeżeli bowiem skutki 
wypadku przy pracy, pierwot­
nie oceniane jako błahe (w 
związku z czym zdarzenie nie 
zostało ujęte w rejestrze wy­
padków), później okażą się 
poważne i spowodują trwałą 
utratę zdrowia — pracownik 
jest pozbawiony prawa do od­
szkodowania.

MICHAŁ ŁUCZAK

REDAKCJA ODPOWIADA

wiązaniach organizacyjnych,
jak zamknięcie dostępu na 
boisko itp.”

W związku z tym S. N. po­
wództwo przeciwko rodzicom 
sprawcy pobicia oddalił; cał­
kowitą odpowiedzialnością za 
szkodę obciążył skarb pań­
stwa.

ALIMENTY PRZEZ CAŁY ROK
Helena K. — Sąd przyznał mi ali 

menty na dziecko. Ojciec dziecka 
ma prawo raz w roku zabrać có­
reczkę na cały miesiąc do siebie. 
Czy za ten okres powinnam otrzy 
mać przysługujące mi alimenty?

RED.: — To zależy od postano­
wienia sądu. Jeżeli wyrok nie za­
wiera w tym zakresie żadnych

__  M. M.
Orzeczenie S. N. nosi sygnaturę

I CR 260/71

postanowień, to alimenty 
sługują nieprzerwanie, 
nie tylko za Jedenaście 
sięcy w roku. Alimenty 
wiem nie przysługują tylko

przy-

mie- 
bo- 

na za
bezpieczenie bieżących potrzeb 
dziecka, ale siuźą też na wydatki 
długofalowe (zakup odzieży itp.).

(1131)

„Jak cię piszą, 
tak cię widzą"

W „Drużbie" 
z Polską na ty

Korespondencja z Moskwy

Są na całym świecie księ­
garnie, księgarenki i 
księgarze, którzy wycho 

dzą poza szablony swojej pro­
fesji i swrego zasadniczego prze 
znaczenia. Dzieje się tak wów 
czas, gdy sprzedawca, czy też 
szumnie mówiąc firma, jest 
w książkach naprawdę zako­
chana, kiedy towar zna się tu 
nie tylko powierzchownie, ale 
samemu jest się czytelnikiem 
i miłośnikiem książki.

Tak właśnie czują się by­
walcy polskiego działu mos­
kiewskiej księgarni „Drużba” 
przy ulicy Gorkiego. Jest to 
miejsce, w którym spotykają 
się przy ladach i półkach za­
równo mieszkający w Mosk­
wie Polacy, studiujący tu stu 
denci czy słuchacze Wyższej 
Szkoły Politycznej, jak też 
— stanowiący zresztą zdecydo 
waną większość klienteli stois 
ka — radzieccy miłośnicy poi 
skiej książki i polskiego języ­
ka.

Trudno jest wprost uwie­
rzyć, że jest ich w Moskwie 
tak wielu, i że tak dobrze zna 
ją naszą współczesną i kla­
syczną literaturę. Walentyna 
Babina, jedna z najbardziej 
popularnych sprzedawczyń 
stoiska mówi mi, że stałych, 
radzieckich miłośników pol­
skiej książki jest kilka tysię­
cy. Czują się tu jak u siebie 
w domu, przechodzą „na tam 
tą stronę lady”, przeglądają 
nowości, czytają wydawnicze 
glosy na skrzydełkach, pytają 
o terminy nowych dostaw.

Różne są powody, zaintereso 
wania naszą książką wśród 
starszego i młodszego pokole­
nia ludzi radzieckich. Sonia 
Wojtowicz czuje pociąg do 
polskiej literatury, gdyż jej 
ojciec, od 1939 roku mieszka­
jący w ZSRR, pochodzi z 
Krakowa. Borys Gawryłow 
zna Polskę z czasów wojny i 
nauczył się języka polskiego, 
walcząc na naszych ziemiach 
w partyzantce; namiętnie szu­
ka do dzisiaj wszystkiego, co 
związane jest z tamtym okre­
sem. Wiera Małychina miesz­
ka z polską studentką w do­
mu akademickim. Wszyscy

oni rozmawiają ze mną po 
syjsku, „mowa” bowiem 
nie wychodzi. Ale czytają

ro
im

- . . po 
prawnie, i jak twierdzą, wszy 
stko rozumieją doskonale.

rach, szpinaku, marchwi, kalafio­
rach i truskawkach. Jod znajdu­
je się w marchwi, rzeżusze, pomi­
dorach, szczypiorku, satacie i szpa 
ragach. Jak więc z tego wynika wa 
rzywa i owoce to nie tylko wita-

pozostawi! testamentu, to spadek 
powinien przypaść jego żonie i 
dzieciom. Należałoby się zwrócić 
w tym wypadku do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w Warsza­
wie, Departament Konsularny z 
prośbą o zainteresowanie się spra 
wą spadku przez polskie pracówki 
konsularne na terenie Francji i 
ewentualne dopomożenie w prze­
prowadzeniu sprawy spadkowej.

(1129)

miny. (1087)
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KIEDY REALIZOWAĆ RECEPTĘ
Maria N. — Proszę o podanie 

przepisu prawnego, który mówi, 
że receptę lekarską należy realizo 
wać natychmiast po jej otrzyma­
niu?

RED.: Sprawę tę omawiają prze 
pisy zawarte w Dzienniku Urzędo

W. W. — Sąsiad oskarżył mnie 
przed lokatorami, że włamałem 
się do jego mieszkania i nazywa 
mnie złodziejem, posądzając o co­
raz to nowe kradzieże. Gdzie mam 
się udać aby sąsiad całą tę spra­
wę odwołał.

RED.: — Przepis art. 178 Kodek­
su Karnego przewiduje kary poz­
bawienia wolności albo grzywny 
dla osób, które rozgłaszają nie­
prawdziwe zarzuty o postępowa­
niu innej osoby w celu podrywa­
nia jej opinia lub też narażenia na 
utratę zaufania. Sprawę należy 
więc skierować do sądu powiato­
wego, jednak najpóźniej w trzy 
miesiące od daty zajścia. (1141)

Katarzyna P. — W odpowiednim 
czasie nie starałam się o sanato­
rium. Teraz jest już za późno, a 
niedługo otrzymam urlop. Czy bę­
dąc prywatnie w uzdrowisku mo­
gę korzystać z bezpłatnych zabie­
gów leczniczych?

RED.: — Jeżeli lekarz, pod któ­
rego opieką się Pani znajduje da 
zalecenie, miejscowy Wydział Zdro 
wia powinien wydać skierowanie 
na bezpłatne zabiegi lecznicze do 
wskazanego uzdrowiska. Każde t* 
zdrowisko posiada limit miejsc zA 
biegowych dla osób, które miesz­
kają poza obrębem miejscowych

Co cieszy się największym 
powodzeniem? Znów muszę 
się odwoływać do fachowej po 
mocy Walentyny, ona wszak 
przeprowadza codziennie setki 
rozmów z czytelnikami, a pa­
mięć ma świetną. Pierwsza od 
powiedź zbija mnie nieco z 
tropu, łamiąc „wysokie C” 
mojej relacji. Ale taka jest 
prawda.

— Kryminały — oświadcza 
Walentyna. O nie pytają się 
czytelnicy najczęściej i one też 
rozchodzą się najszybciej. No­
tuję tę odpowiedź zdając so­
bie sprawę, że jest to zasługa 
gatunku mało jeszcze popu­
larnego w Związku Radziec­
kim, a tak przydatnego w cza 
sie długich podróży autobu­
sem lub metrem. Walentyna, 
jakby spostrzegając moje za­
żenowanie, szybko dodaje:

— Ale zaraz po nich idzie 
seria „Nike”, seria klasyki 
wydawana przez „Czytelni­
ka”, bardzo popularny jest 
Lem, Kazimierz Brandys, Fi­
lipowicz, Bratny, Iwasz­
kiewicz....

Słowa te potwierdzają, bę­
dący akurat w księgarni 
klienci. Stoisko literatury jest 
zaopatrywane na ogół nieźle, 
chociaż nowości, pantoflową 
pocztą anonsowane z kraju, 
rozchodzą się błyskawicznie... 
wśród moskiewskiej Polonii, i 
dla radzieckiego czytelnika zo 
stają mizerne resztki.

Gorzej jest w równie popu­
larnym tutaj, i też stale oble­
ganym, stoisku literatury fa­
chowej, encyklopedii i słowni 
ków. Od dłuższego czasu poza 
„kieszonkowcem” nie ma żad 
nego porządnego słownika 
polsko-rosyjskiego. Ciągle 
brak jest tańszych albumów o 
Polsce i Warszawie, szczegól­
nie takich, jak wydany przez 
„Interpress” w języku rosyj­
skim album „Warszawa 1945 i 
siewodnia”, czy też Falkow­
skiego „Warszawskie konfron­
tacje”. Brak jest tak popular­
nych u nas ostatnio wydaw- 

■ nictw dotyczących warszaw­
skiego Zamku, o odbudowie 
którego dochodzą tu wieści 
bardzo różne, a przymiotnik 
„królewski” u wielu ludzi za­
ciemnia istotę naszego przed­
sięwzięcia.

Piszę o tym, gdyż przez 
„Drużbę” można załatwić wie 
le dobrych, propagandowych 
spraw bez dodatkowych nakła 
dów i starań. Tysiące klien­
tów dziennie, tysiące prawdzi 
wych przyjaciół Polski, stano 
wią pokaźną siłę, potężny 
chór głosów, który będzie mó 
wił o nas nie w myśl zasady 
„jak cię widzą — tak cię pi“ 
szą”, ale właśnie odwrotnie.

REMIGIUSZ 
SZCZĘSNOWICZ

TELEWIZJA

Inna Elektra
sanatoriów. (116C)

wym Ministra Zdrowia 13
z lipca 1970 r. Recepta może być 
zrealizowana w ciągu 30 dni od da 
ty jej wystawienia. Jeżeli leku te 
go doraźnie brak, receptę można 
zrealizować w terminie później­
szym (nie później jednak niż w

SPADEK WE FRANCJI

ZDJĘCIA
NA MIĘDZYNARODOWYCH 

TARGACH
Stanisław K. — Chciałbym się do 

Marcin N. — Zmarł mój ojciec witedzieć, czy trzeba mieć specjal­
nej zezwo’enie, by na MTP móc fo

ciągu 2 miesięcy). (1181)

stale mieszkający we Francji. Do­
wiedziałem się o tym od macochy. 
Jak mi wiadomo ojciec posiadał 
duży dom i ogród. Z drugiego mał 
żeństwa posiadał również dziecko.

tografować. Niektórzy wystawcy 
zabraniają też robienia zdjęć na 
Ich stoiskaćh.

ZLECENIA
w Poznaniu 

Poznaniu 
Gnieźnie 
Lesznie 
Ostrowie 
Kaliszu 
Turku 
Pile

PRZYJMUJĄ PLACÓWKI PBP „ORBIS” 
— ul Świerczewskiego 14. tel 629-91, 645-46 
— plac Wolności 3, tel. 540-11
— Ul. 
— Ul. 
- Ul 
- Ul 
— Ul 
— Ul

Boh Stalingradu, tel. 37-01 
Słowińska 29, tel 400 
Świerczewskiego, tel 27-56 
Śródmiejska 2, tel. 38-16 
Krasickiego 14, tel 44-95 
Powstańców Wlkp tel. 29-60 

4546-K1
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WARZYWA I OWOCE 
KONIECZNE DLA ORGANIZMU

Stanisława M. — Mówi się stale, 
że warzywa i owoce dostarczają 
nam witamin. Po co więc tyle za­
biegów, by trzeć marchew lub 
orzyrządzać surówkę. Można to 
przecież zastąpić preparatami far­
maceutycznymi zawierającymi od 
powiednie witaminy.

RED.: — Warzywa i owoce do-
starczają organizmom nie tylko 
witaminy ale również sole mine­
ralne Jak wapń, potas, sód, mag­
nezję, żelazo czy krzem. Duże Uo 
ści wapnia zawarte są w Jarzy­
nach liściastych i w marchwi. Że­
lazo występuje w brukselce, szpi­
naku 1 burakach. Potas — w sele-

Czy po zmarłym ojcu należy 
się spadek? Jakie mam czynić 
rania? .

RED.: — Prawo'do spadku 
zmarłym ojcu / ustalić winien

mi 
sta

PO 
sąd

we Francji według przepisów tam 
obowiązujących. Jeśli ojciec nie

30000
Z KSIĄŻKAMI
Leon Jeśmanowicz, Jerzy Łoś — 

„Zbiór zadań z algebry*’. PWN, 
str. 252, Zł 18.

G. E. Fogg
PWN, str. 188, z! 26.

„Fotosynteza*’.

RED.: — Aby robić zdjęcia 
MTP, należy mieć zezwolenie

na 
dy­

rekcji Targów — Wydział Eksploa 
tacji. Istnieje prawo wystawców — 
Regulamin Targów Międzynarodo­
wych, który mówi, że wystawca 
może zabronić Robienia zdjęć na
swoim stoisku. (1156)

Wszystkie wymienione książki 
wydane zostały przez Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe Oddział 
w Poznaniu.

Janusz Buga, Ireneusz Nykow- 
ski — „Zagadnienia transportowe 
w programowaniu liniowym” 
PWN, str. 292, zł 33.

Jacek Bańkowski, Konrad Fiał­
kowski — „Programowanie w języ 
ku FORTRAN*’. PWN, Str. 128, zł 
20.

Współcześni dramatopisarze x 
Durrenmattem na czele twierdzą, 
że prawdziwa tragedia obecnie 
lest już niemożliwa, że pozostał9 
tylko komedia i tragigroteska. G1* 
raudoux w 1937 roku wierzył ie**" 
cze w siłę i żywotność tragedii, 
ale przerabiając i modyfil<ńi9$ ” 
wój użytek, stary mit o Eleku^ 

starał się nadać mu wymiar »ar' 
iziei współczesny. .

Poniedziałkowy spektakl telew * 
-yjny l udwika Rene nosi więc 
lobie ślad pewnego dualizmu fo 
-ny oraz samego stylu myśleń • 
Pierwsza część przedstawienia P° ' 
-’-eślała teatralna umowność n 
taei i sytuacji, ironie i ■ 
'■♦ora wobec swej roli. I tP 

*vlko w postaci żebraka-narrat _
Bronisław Pawlik), ale i
-estry (Zofia Mrozowska) czV ?
♦osa (Stanisław Zaczyk). W 0 . 

części mieliśmy już natoni • 
n czynienia a tragedia, ze st 
°rlo, ale ta też właśnie c ' 
-rzedstawienia. wvdawala SIC 
•o słabsza teatralnie. A to
•• chvha za strawa wvkona 

ni tytułowej roli Stanisławy _ .ca 
skiej. która do samego .0. 
-ragnęła pozostać zwvczajna 
da wsnółczesna dziewc«ynaJ.
zas <dv w którymś tatn m 

-ie powinna była chyba nr’: w
’’e. chociażby na chwile ♦' 
prawdziwą, antyczną Elektrę-



Spartakiada sportów a”**0*™
obronnych w Ostrowie Turyści i sportowcy

W Ostrowie odbyły się wojewódzkie zawody letniego trójboju 
obronnego z udziałem 240 zawodniczek i zawodników, wyłonionych 
na drodze eliminacji z wszystkich powiatów województwa poznań­
skiego.
przez dwa dni trwał ten prze- cian) przed swoją koleżanką klu- 

gląd umiejętności sportowo-żoł- 1-------  " "------- ■■ • - -- bową B. Szczawik i A. Bruch
nierskich zmagań. Uczestnicy to- (Gniezno; w juniorach młodszych 
czyli boje w biegach przełajowych, (16—18 lat) pierwsze miejsce zajął 
rzucali granatem i strzelali. Or- A. Kamrowski (Września), drugie 
ganizatorzy zawodów ZW LOK. T. Grzelak (Leszno) i trzecie B. 
Poznań pod przewodnictwem ppłk. Miklas (Konin). Juniorzy starsi 
M. Siejaka i ZP LOK z Ostrowa (19—21 lat) — najlepszym okazał 

się K. Lech (Września) przed M. 
Markowskim (Szamotuły) i T. 
Kondrackim (Gniezno). Wśród se­
niorów (powyżej 21 lat) zwycię­
żył W. Kowalewski (Konin) przed 
H. Iwińskim (Wągrowiec) i' M.

wysoko ocenili umiejętności spor­
towe poszczególnych uczestników. 
Najlepsi (21-osobowa ekipa) repre­
zentować będą Wielkopolską, w 
dniach 9—12. VI. br. na podobnej 
imprezie w NRD.

A oto wyniki w trójboju: junior­
ki (16—18 lat) pierwsze miejsce za­
jęła J. Nowak (Gniezno) przed D. 
Goińską (Konin) i K. Ziętek 
(Gniezno); seniorki (powyżej 18 
jat) zwyciężyła J. Zymalska (Koś-

Tenis

Polska Dania 5:0
Polscy tenisiści zakwalifikowali 

się do trzeciej rundy tegorocznych 
rozgrywek o Puchar Davisa, zwy­
ciężając drużynę Danii 5:0.

Następnym przeciwnikiem Pola­
ków będzie zespół ZSRR. Propo­
nowany termin meczu 9—11 czerw­
ca br. w Warszawie. A oto zesta­
wienie spotkań półfinałowych stre­
fy europejskiej:

Grupa „A” Rumunia — Włochy: 
Polska — ZSRR.

Grupa „B’» Monako — Hiszpania; 
NRF — CSRS.

A oto pozostałe wyniki spotkań 
drugiej rundy:

Włochy — Holandia 3:1
Hiszpania — Francja 3:2

NRF — Irlandia 5:0
Monako — Portugalia 3:2

(ot)

Imprezy sportowe 
krotoszyńskich LZS-ów
Powiatowe Zrzeszenie LZS w 

Krotoszynie zorganizowało w ostat 
nim czasie kilka imprez sporto­
wych. W Borzęcicach odbył się 
turniej siatkówki oepuchar ufun­
dowany przez Komftet Obchodów 
Święta Ludowego gromady Koź­
min. Pierwsze miejsce zajęła dru­
żyna LZS Gorzupia przed LZS 
Borzęcice, LZS Dzielice i LŻS 
Koźmin. Również dla uczczenia 
Święta Ludowego odbyły się tur­
nieje indywidualne w ązaęhąchy 
warcabach i tenisie stołowym.
Wśród szachistów "ft/ o^'
zał się Tadeusz Krysicki przed 
Mieczysławem Kaczmarkiem i 
Bogdanem Skrzypkiem. W war­
cabach zwyciężył również Tadeusz 
Krysicki wyprzedzając Bogdana 
Skrzypka i Mariana Kulasa, na­
tomiast w turnieju tenisa stoło­
wego kolejność była następująca: 
1. Zenon Kulas, 2. Jan Wąsowicz, 
3. Roman Dudek. Wszyscy w'w 
zawodnicy są członkami LZS Ko- 
bierno.

Rozegrany został również turniej 
eliminacyjny piłki nożnej w ra­
mach mistrzostw powiatu LZS na 
rok 1972. Pierwsze miejsce zajęła 
drużyna LZS Wielowieś przed 
LZS Lipowiec, LZS Orla, LZS 
Mokrenos i LZS Borzęciczki. Do 

. finału zakwalifikowała się druży- 
I na LZS Wielowieś, (s)

Mikołajczakiem (Oborniki).
Drużynowo najlepszym zespołem 

okazali się zawodnicy z Wrześni. 
Drugą lokatę wywalczył zespół z 
Gniezna, a trzecie miejsce zajął 
Konin, czwarte Szamotuły i piąte 
Wągrowiec.

Zwycięzcom indywidualnym 1 ze­
społowym wręczono dyplomy 
uznania, (tl)

W niedzielę 28 bm. Automobil­
klub Wielkopolski organizuje przy 
pomocy DKKFiT-Jeżyce dwie im­
prezy samochodowe. Rajdy dla 
turystów pod hasłem „Maj — nie 
po raz pierwszy” i dla sportow­
ców „Na pół gazu’> odbędą się na 
wspólnej trasie Poznań — Wol­
sztyn liczącej około 100 km. Każ­
dy z uczestników może startować 
w obu imprezach jednocześnie. 
Organizatorzy zapraszają do wzię­
cia udziału w zabawie nie tylko 
członków AW ale również wszyst­
kich sympatyków turystyki sa­
mochodowej.

Informacji o regulaminie i za­
pisy na imprezę przyjmuje sekre­
tariat A. W. Poznań, ul. Mielżyń- 
skiego 16 do 26 bm. w godz. 8—15.

(br)

Trzecie miejsce 
„Orlików" w Hiszpanii

Piłka nożna

Nowe twarze
w zespole Bułgarii

31 maja w hiszpańskim mieście 
Burgos rozegrany zostanie ostatni 
eliminacyjny mecz rozgrywek 
przedolimpijskich grupy II: Hisz­
pania — Bułgaria. Pojedynek ten 
interesuje w równej mierze pol­
skich i bułgarskich sympatyków 
piłki nożnej. Jego rezultat bowiem 
zadecyduje o awansie piłkarzy jed 
nego z tych dwóch krajów do fi­
nałowej szesnastki Olimpiady w 
Monachium. W wywiadzie dla ty­
godnika „Anteny’’ trener Spasow 
ujawnił skład kadry na mecz w 
Burgos. Wśród wybrańców trenera 
Spasowa znalazło się wielu no­
wych, nieznanych bliżej polskim 
kibicom piłkarzy.

Oto kandydaci na mecz w Hisz­
panii: bramkarze: Goranow, Kosta- 
dinow (Lokomotiw Sofia) oraz 
Marków (Dunaw), obrońcy: Zafi- 
row (CSKA), Weliczkow (Etyr), 
Jonow (Slawia Sofia). Angelow 
(Lokomotiw Sofia), Żeczew i Iw- 
kow (obaj Lewski Spartak), Stoj­
ków (Lokomotiw Sofia); rozgry­
wający i napastnicy: B. Kolew i 
Denew (obaj CSKA), Pawłów 
(Lewski Spartak), Bonew (Loko­
motiw Plowdiw), Petkow 1 Dymi­
trow (obaj Beroe). Michajłow i 
Pacew (obaj Lokomotiw Sofia), 
Panów i Cwetkow (obaj Lewski 
Spartak) Aleksandrów (Slawia) i 
Wasiiew (Akademik Sofia).

Trener-Spasow wyjaśnił, że przy 
powołaniu kadry kierował się 
aktualną formą piłkarzy. (PAP)

Piękny sukces odnieśli polscy 
piłkarze — juniorzy w tegorocz­
ny-! turnieju UEFA. W poniedzia 
łek w Barcelonie w meczu decy­
dującym o trzecim miejscu „Orli­
ki” zremisowały 0:0 z gospodarza­
mi turnieju — Hiszpanią. Polacy 
okazali się skuteczniejsi w egzek­
wowaniu rzutów karnych, które 
przesądziły o brązowym medalu 
polskich juniorów w tych nieofic­
jalnych mistrzostwach Europy dla 
tej kategorii wieku.

W polskiej drużynie doskonale 
zagrała defensywa, z bramkarzem 
Wiśniewskim na czele, który le­
szcze raz potwierdził bardzo wyso 
ką formę.

Pierwsze miejsce w XXV tur­
nieju UEFA zajęli juniorzy Anglii, 
którzy w poniedziałek wieczorem
w finałowym spotkaniu 
NRF 2:0 (1:0).

Anglicy powtórzyli w 
sób swój Ubiegłoroczny 
już po raz piąty wpisali

pokonali

ten spo- 
sukces i 
się na lis

tę triumfatorów turnieju UEFA.

Irena Szydłowska
prowadzi w Monachium

W Monachium 
w poniedziałek 
zawody łucznicze 
prezentantów 16

'dalekopisem
POLSKA — IRLANDIA 11:9

Zakończony w nocy z niedzieli 
na poniedziałek międzypaństwowy 
mecz brydża sportowego Polska — 
Irlandia zakończył się zwycię­
stwem Polski 11:9 (w małych punk 
tach 88:84).

PIŁKARZE FC ZURYCH 
ZDOBYLI PUCHAR

Puchar Szwajcarii w piłce noż- 
nój zdobył zespół FC Zurych, któ 
ry w finałowym spotkaniu poko­
nał FC Basel 1:0 (1:0).

Dnia 21 maja 1972 r. zmarł

ANTONI SKÓRA
pracownik Zarządu Międzynarodowych
Poznańskich, odznaczony Brązowym 1
Zasługi.

i Targów 
Krzyżem

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. 
nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy serdecznego współczucia 
Zmarłego składają

o godzi-

Rodzinie

Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 
Zarządu Międzynarodowych Targów Poznańskich 

4958-K1

W dniu 16 maja 1972 r. zmarł

JÓZEF SŁABOLEPSZY
były pracownik Wydziału Finansowego 

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań - Stare Miasto.

Cześć Jego pamięci!

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

pracownicy — Rada Zakładowa 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 

Poznań - Stare Miasto
4957-K1

Dnia 19 maja 1972 roku zmarła

ELEONORA TACZANOWSKA
lekarz - dentysta

Obwodowej Przychodni Lekarskiej PKP 
w Poznaniu.

W Zmarłej straciła Kolejowa Służba Zdrowia 
sumiennego i ofiarnego pracownika.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ- 
czucia składają:

Obw. Przych. Lek. PKP w Poznaniu 
Rada Zakładowa OPL w Poznaniu 

Zarząd Służby Zdrowia DOKP - Poznań 
_ ___ 4933-K1

PAŃSTWOWE MAGAZYNY USŁUGOWE 
Oddział Poznań - Junikowo, 
ul. Oławska 8, tel. 67-12-07 

informuje, że od 1 lipca 1972 roku 
dysponować będzie wolną 
POWIERZCHNIĄ MAGAZYNOWĄ.

Termin składania ofert upływa z dniem 10. VI. 
1972 r. W pierwszej kolejności uwzględniać bę­
dziemy kontrahentów należących do Wspólnego 

Parku Paletowego. Oddział zastrzega sobie 
prawo wyboru usługobiorcy.

4662-K4

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka nr 18 — zatrudnią zaraz 
MĘZCZYZN:

— do produkcji opon — bez kwalifikacji, z możli­
wością wyuczenia zawodu;

— wydawców magazynowych;
— wartowników — również kobiety;
— do transportu kolejowego wewnętrznego;
— ślusarzy;
— monterów wodno-kan. 1 inst. sanit.;
— blacharza;
— odlewnika - formlerza; ,

do Samodzielnego Oddziału Wykonawstwa Inwesty­
cji PZOS:

— murarzy;
— pomocników murarzy;
— monterów wodno-kan. 1 inst. sanitarnej;
— spawaczy acetylenowych;
— elektryków z aktualną grupą bhp.

W. wym. zawodach do SOWI — przyjmuje się 
również na pół etatu jako drugi pracodawca.

— do stołówki — pomoce kuchenne (kobiety). 
PZOS Oddział w Bolechowie:

— pracowników do produkcji (bez kwalifikacji):
— ślusarzy; ,
— elektromonterów;
— wartowników.
Przyjmuje się pracowników z woj. poznańskiego 

mających możliwości codziennego dogodnego dojaz­
du do pracy. Dojeżdżającym z dalszych " - • ■

PGR Kórnik OGŁASZA PRZETARG 
NA ALEJE CZEREŚNIOWE i SADY: 
1. aleja czereśniowa i sad jabłoniowy 

Pierzchno,
2. sad mieszany — Kromolice,
3. aleja czereśniowa — Zerniki,
4. aleja czereśniowa — Runowo,
5. aleja czereśniowa — Gądki.

Ofęrty należy składać do dnia 3 czerwca 1972 roku 
godz. 10.

Zastrzegamy sobie swobodny wybór oferenta. Wy­
branych oferentów zawiadomimy telegraficznie.

Należność płatna z góry. 10 proc, wadium prosimy 
wpłacić w Banku Spółdzielczym Kórnik — konto nr 
20/8.

Dyrekcja
279-K2

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Gnieźnie, 
al. Reymonta 32, telefon 22-55 — OGŁASZA PRZE­
TARG na dzierżawę

ALEI OWOCOWYCH przy drogach państwo­
wych na terenie powiatu gnieźnieńskiego 
i wrzesińskiego, będących w administracji tut. 
Rejonu.

Udział w przetargu mogą wziąć jednostki gospo­
darki uspołecznionej i osoby prywatne.

Oferty należy składać na podkładkach przetargo­
wych z podkreśleniem oferowanej alei i wpisaniem 
oferowanej sumy w biurze Rejonu w Gnieźnie — 
w zamkniętych kopertach z napisem „Oferta prze­
targu”, do dnia 5 czerwca 1972 r. godz. 8.

Wraz z ofertą oferenci złożą dowód wpłaty wadium 
w wysokości 10 proc, sumy oferowanej.

Wpłaty należy dokonać w kasie Rejonu względnie 
na konto nr 1203-6-161 w Narodowym Banku Pol­
skim O/Gńiezno, z oznaczeniem tytułu wpłaty — 
„wadium za dzierżawę alei”. Podkładki przetargowe 
można nabyć w Rejonie Eksploatacji Dróg Publicz­
nych — Gniezno, al. Reymonta 32.

Przetarg odbędzie się 5 czerwca 1972 r. o godz. 9 
w siedzibie REDP przy al. Reymonta 32.

Rejon zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferty bez względu na oferowaną sumę, nieprzyję- 
cia żadnej oferty, jeżeli nie będą odpowiadały wy­
maganiom, oraz rozdzielenie dzierżawy pomiędzy 
poszczególnych oferentów.

Bliższych informacji udziela się codziennie od go­
dziny 7—15 w biurze Rejonu, pokój nr 17.332-W2

gwarantuje się kwatery w Poznaniu.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 

przemysłu chemicznego.
Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich

odległości

pracy dla

.... ----- -------------- informacji
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZOS „Stomil” w Po­
znaniu, ul. Starołęcka 18 i Oddział w Bolechowie.

Sprzedam szczenięta rodo 
wodowe — owczarek nie­
miecki. Szablikowskl — 
Września, Witkowska 19 
m. 3. 15019g

4950-K1

9 Praca 0 Nauka
Natychmiast potrzebni — 
2 murarze - tynkarze. Po 
znań, Andrzejewskiego 5a. 
________ 14885g

Rencista lub emeryt w 
charakterze stróża warsz 
tatu potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14856g.

Sprzedam stuletni dębo­
wy kredens, stół okrągły, 
amerykankę. Tel. 212-31, 
wewn. 211 — Brzezińska. 
____  14218g

Mercedes 200 Trapez, 1967, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15248g.
Warszawę 223, rok pro­
dukcji 1970, w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań, 
Marcelińska 35a. 12187g
0 Nieruchomości

Sprzedaż

Sprzedam okazyjnie ka­
merę Kwarc 3, z rucho­
mą ogniskową — gwaran­
cja. Tel. 91-91-78, po 16.
 ' 14235g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, nowy, wolny — 
Puszczykówko. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14212g.

Fryzjerka dobra zaraz lub 
później i uczennica — po­
trzebne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15301g.

Pomocy domowej z refe­
rencjami — poszukuje le­
karz (3 osoby). Łąkowa 17
m. 6. 15328g

rozpoczęły się 
przedolimpijskie 
z udziałem re- 

krajów. Są one

Pisania na maszynie nau­
czysz się szybko na kur­
sach Stowarzyszenia Ste­
nografów i Maszynistek 
w Polsce. Zapisy od godz. 
9—16 — Poznań, Chełmoń

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

12737g
Tanio sprzedam ^ciągnik 
Ursus-45 oraz przyczepę 
Marian Leraczyk, Wronki, 
ul. Świerczewskiego 7, po
wiat Szamotuły. 303p
Owczarki alzackie dwu­
miesięczne tanio sprze-| 
dam. Tel. 467-57. 15247g

Pudelki miniaturowe brą 
zowe, czarne po Champio 
nach, sprzedam. Nad Po-
tokiem 3 m. 6, 131 67 g

Samorhodv
Taunus Combi, idealny — 
sprzedam. Poznań, ul. Cze 
chosłowacka 37 m. 7, tel.
208-78. 15238g

Willa komfortowa przy 
granicy Bydgoszczy, no­
woczesna, nowo wybudo­
wana, wolna, 1.200 m! o- 
grodu — sprzedam. Wia­
domość: Poznań, ul. Wys 
piańskiego 14 m. 11 (3 X
dzwonić). 14233g
Sprzedam działkę z dom 
kiem. Przeźmierowo, 
pow.' Poznań, ul. Wiosny
Ludów 12. 13439g

pierwszą w bieżącym sezonie po­
ważną próbą międzynarodową 
światowej czołówki przed mona­
chijskimi igrzyskami.

W pierwszym dniu odbyło się 
strzelanie na długie odległości, 
(mężczyźni 90 1 70 m, kobiety 70 
i 60 m).

Wśród kobiet prowadzenie obję­
ła rekordzistka świata, Polka Ire­
na = vd> ' Ąka wynikiem 573 ok» 
przed mistrzynią świata Emmą 
Gapczenko (ZSRR) — 559 pkt. 1 
drugą reprezentantka Polski — 
Haliną Kopania — 536 pkt.

W konkurencji mężczyzn na cze 
le znajduje się rekordzista świata 
Duńczyk Arne Jacobsen — 583 pkt. 
przed dwoma Finami: wicemis-
trzem świata Laasonenem
pkt. i Sandelinem — 569

Najlepszy z Polaków — 
Malicki zajmuje dopiero 
sce z 544 pkt. Wojciech

576
pkt. 
Tadeusz
13 miej-
Szymań-

czyk jest 18 — 531 pkt., a Jan Po­
powicz 19 — 528 pkt. (ot)

tDnia 22 maja 1972 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., w 

wieku 91 lat, nasza najdroższa, pełna poświęce­
nia mama, babcia, prababcia, teściowa 1 ciocia, 
śp.

STANISŁAWA KRYCH
z domu Żurek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Czesława lla m. 4.
RODZINA

15240g

+ Dnla 20 maja 1972 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 41, mój drogi 

mąż, nasz ukochany tatuś, zięć, brat, szwagier 
i wujek, śp.

FLORIAN NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 34 bm. 

o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

żona z synami i rodziną

Poznań, Racjonalizatorów 9 m. I, 
Jeżycka 2 m. 5. 15214g

tDnia 22 maja 1972 r. zmarła po bardzo cięż­
kich, bolesnych i długich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., w wieku 29 lat, śp.

DANUTA MAJEWSKA
z domu Szpila

ukochana 
przyjaciel

Pogrzeb 
1972 r. o 
Lutyckiej

żona, matka 1 synowa, nieodłączny 
naszego życia.
odbędzie się w czwartek, dnia 25. V. 
godz. 15.30 na cmentarzu przy ulicy 
w Poznaniu.

O tej bolesnej stracie zawiadamiaj*
mąż, córki, teściowa, teść i rodzina

Poznań, ul. Winogrady 51. 15331g

sklego 7. 12467g
Sprzedam maszynę „Łucz 
nik’ szafkową. Tel. 625-49. 

14819g

Dnia 22 maja 1972 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., ukochana żona, matka, teściowa 
i babcia, śp.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 maja 1?72 r. zmarła po. ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św.

JADWIGA ZAJĄCZKOWSKA
z domu Zalewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 34 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowle.

W smutku pogrążona

RODZINA 
_____________15302g

Dnia 21 maja 1972 roku zmarł w wieku 83 lat, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek

WOJCIECH JASNOSZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Bogdanowo, pow. Oborniki. 15317g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 maja 1972 r. zmarła po krótkiej chorobie, 
namaszczona Olejami św., nasza dobra matka, 

babcia i teściowa

MARIA POLOWCZYK
z domu Juraszek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań - Kobylepole, Folwarczna 20. 15338g

4- Dnia 22 maja 1972 r. zmarła po krótkiej lecz 
I ciężkiej chorobie, nasza najukochańsza mat­

ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 78, śp.

BARBARA KOWALEWSKA
z domu Cepryńska - Ciekawa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa i wnuki

Poznań, ul. Promienista 115 m. 3, 15342g

tDnia 22 maja 1972 r. zasnęła na zawsze, opa­
trzona Sakramentami św., w 71 roku życia, 
nasza najukochańsza mama, teściowa, babcia 

1 prababcia

KAZIMIERA BECZKIEWICZ
z domu Szułczyńsk*

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 16 z kaplicy przy kościele parafialnym 
w Gostyniu.

W smutku pogrążone
dzieci i wnuki

153O7S
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KATARZYNA DUDZIAK z domu Wiktorek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
na cmentarzu parafialnym na Śołaczu o godzi­
nie 16.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Drzymały 9 m. 1. 15325g

Dnia 21 maja 1972 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz drogi ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, w 90 roku życia

SZCZEPAN KOWALAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.

Z żalem zawiadamia

Poznań, Grudzieniec 70.
RODZINA

15286g

Dnia 21 maja 1972 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa siostra, ciocia 1 szwagierka

STANISŁAWA AULICH
■ domu Olszanowska

Pogrzeb odbędzie się W środę, dnia 24 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Szyszkowsklego 13 m. 3,

W dniu 21 maja 1972 r. zmarł nagle

15253g

kpt. rez. ZDZISŁAW CZERNIK 
pierwszy komendant RKU Poznań - Powiat, 

odznaczony Odznaką Grunwaldzką
i Medalem za Zwycięstwo.

Zegnamy Go z żalem, łącząc wyrazy głębo­
kiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 34 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńsklm.

Współtowarzysze broni
15262ga

Dnia 22 maja 1972 roku po długiej chorobie 
zmarła moja kochana żona, matka, teściowa, 
i siostra, lat 69

ANNA KUJAWA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 13.05 na Junlkowie.

W smutku pogrążeni 
mąż, syn i rodzina 

16351g

tDnia 21 maja br. zakończył swe pełne po­
święcenia życie, namaszczony- Olejami św., 
kochany, nigdy niezapomniany brat, wujek, 

stryj i szwagier

CZESŁAW MADAJCZAK
były hallerczyk, współzałożyciel Harcerstwa w 
1913 r. w Śremie i uczestnik strajku szkolnego

w 1995 r. w Śremie.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm, 

o godz. 13.05 na Junlkowie.
W głębokim smutku pogrążone

siostry z rodziną
15223g
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Powiatowa konferencja kulturalnaMAJ Grzegorza,

■24 
środa

Joanny

Słońce: 3.46—19.54

TEATRY

W POZNANIU

W poszukiwaniu koncepcji
POLSKI — g. 19 „Czarownice z 

Salem”.
NOWY — g. 19 „Sługa dwóch 

panów”.
OPERA — g. 19 Wieczór utwo­

rów Bartoka: „Sonata na dwa for 
tepiany i perkusję”, „Divertimen- 
to”, „Cudowny Mandaryn”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 17 „Wanda”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Nie ma nic 
lepszego od złej pogody”; Polo­
nia: „Play Time”.

KOŚCIAN: „Ostatni termin”.
KORNIK: „Dziewczyna na jeden 

sezon”.
LESZNO: „Słoneczniki”.
NOWY TOMYŚL: „Cyrk straceń­

ców”.
OBORNIKI: „Siedem dziewcząt 

kaprala Zbrujewa”.
ŚREM Słonko: „Sokoły”.
ŚRODA: „Tropiciel śladów”.
SZAMOTUŁY: „Zerwanie”.
WĄGROWIEC: „Michał Walecz­

ny”.
WRZEŚNIA: „Erotissimo”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. -13—20 

„Londyn cz. II — Rodzina Kró­
lewska”.

Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22.

RADIO.

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.08 Reportaż: 8.16 Mel. 
na zamówienie; 8.25 Co słychać 
w Polsce... na świecie; 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, in 
formujemy, przypominamy; 9 Dla 
kl. I i II (wych. muzyczne) „Po­
dobne, czy takie same?” 9.20 
Z twórczości kompozytorów 
hiszpańskich; 10.05 „Siekierezada” 
fragm. 6 pow.: 10.25 Przeboje mło­
dzieżowe dawne i nowe: 11 Kom­
pozytor Tygodnia — A. Honegger; 
11.25 Kompozytorskie recitale — H. 
Jabłoński: 11.45 Public, międzyna­
rodowa: 12.25 Z katowickiej fono- 
teki muzycznej; 13 Dla kl. I i II 
(jęz. polski) „Czarna krowa w 
kropki bordo”; 13.20 „Swojskie me 
lodie”; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Reportaż literacki z cyklu: 
„Opowieści wędrownicze”: 14.20 
Muz. operowa: 15.05 Godzina dla 
Jziewczat i chłopców; 16.05 Alfa i 

mega — magazyn popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn; 19.15 
Kupić nie kupić — posłuchać war 
to; 19.30 Konc. chopinowski z na­
grań L. Kentnera; 20.30 Miniatury 
rozrywkowe: 21 Naukowcy — rol­
nikom; 21.25 Rozmowy o wychowa 
niu E. Wołosewicz „Jak w domu” 
(o Rodzinnym Domu Dziecka): 
21.35 Kalejdoskop kulturalny: 22.05 
Utwory chóralne kompozytorów 
polskich: 22.25 Poezja, która poma­
ga żyć; 22.40 „Na światowych li­
stach przebojów”: 23.10 Korespon 
dencja z zagranicy: 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Pro­
gram nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10,
12.05, 15, 16. 20 . 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Gra Mała Ork. Dę­
ta p/d H. Beimcika; 8.35 Reportaż 
ekonomiczny; 8.50 Graja i śpiewa­
ją zespoły góralskie; 9 Muzyka z 
Monte Verde: 9.35 Zielone sygnały 
„Higiena na wsi”: 9.50 Na rosyj­
ską nutę; 10.10 „Team muzycz­
ny”... w jednej osobie”: 10.25 Roz­
maitości literacko-muzyczne; 11.25 
Ludwik van Beethoven: Sonata 
fortep. Es-dur op. 7: 13 Czas do- 
brvch gospodarzy; 13.15 10 minut 
z Zesp. J. Miliana: 13.25 „Skowron 
ki”: 13.40 ..Nim sie książką ukaże” 
fragm. książki M. Rusinka pt.: 
„Ziemia Kopernika”: 14.05 „Karie 
ry małych tematów”: 14.25 „Z 
Bieszczadzkiej Krainy”: 14.45 „Błe 
kitna Sztafeta”: 15 Z muz. klasycz 
nej; 15.40 Pieśni i tańce świata: 
17.15 Audycja oświatowa: 17.25 „Za 
Odra i Nysa”: 17.55 Radioexpress: 
18.05 Muz. operetkowa: 18.20 Sonda 
— dźw. magazyn społ.-ekonom.: 
19.15 Język francuski: 19.31 Teatr 
PR „Rejs na dno piekła”: 20.31 Fe­
lieton muzyczny J. Waldorffa: 
21.01 Wiersze poetów afrykań­
skich: 21.20 Moniuszko w świetle 
listów: 22.33 Komnozytor Tygodnia 
— A. Honegger: 23.15 U.R.I.T „Cu­
krzyca” cz. TT wvkł. prof. dr Hel­
muta Mehnert (NRF); 23.25 „Zatań 
ctymyt”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30 
6.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital G. Moneta 
ki: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 9 „2ółta tak­
sówka” — ode. 12 now.: 9.10 Sałat 
ka no włosku: 9.30 Nasz rok 72; 
9.45 Ludwik van Bfthnyen — Uwer 
tura konc. „Coriolan”; 9.55 Po­
wraca iąca melodyjka — „Świat 
potrzebuje miłości”: 10.15 Czvm 
jest architektura; 10.35 Wszystko 
dla nań; 11.45 „Zagubione dni” — 
Ode. 17 now.: 12.25 Za kierownica: 
13 ,.Wvlic?anka” — gra s trio I. Bry­
la: 13.05 Na onolsk/.ei antenie: 15 
Gorzki powrót do życia: 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej: 15.35 
N T. czyli nowoczesność i tech­
nika: 15.50 W cieniu nrzeboiu: 16.15 
Opolskie fonoarohiwnm: 16 30 So­
pocki0 (onoarrhiw”m: 16.45 Nasz 
rok 72: 17 05 Onodlihet, czvli co 
kto lubi: 17.30 • ^óHa taksówka” — 
ode. 13 pow.: *7.40 przebój za nrze 
holem: 1*10 U“rhatka nr7v samo 
warze: 18.35 Mói magnetofon- 19 
Powieść w wvd. dźw. „Pan Woło­
dyjowski”: 19.30 Kwadrans dla ze-

O tym, że w kulturze potrzebne są zmiany, działaczy To- wagi dla spraw upowszechnia- 
warzystwa Kulturalnego Ziemi Szamotulskiej nie trzeba prze- nia i propagowania osiągnięć 
konywać. Chcieliby ich dokon ć możliwie szybko. Mają wie-regionu. Pada też śmiałe sfor- 
le własnych koncepcji i pomysłów. Są konkretne, osadzone 
w realiach ich powiatu. Takie zamierzenia i plany mają 
u nich największą wartość. Mówili o tym na ostatniej kon­
ferencji zorganizowanej przezTowarzystwo Kulturalne Ziemi 
Szamotulskiej. Początkowo nic nie wskazywało, że dyskusja 
będzie tak zadziorna i długa.

Zebrali się, żeby podyskuto­
wać o programie rozwoju kul­
tury w Wielkopolsce. Punktem 
wyjściowym były tezy na po­
wyższy temat przygotowane 
przez Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne. U wszyst­
kich treść i forma tez wywo­
łała kontrowersyjne opinie. 
Zarzucają programowi rozwo­
ju kultury zbyt dużą ogólni­
kowość i akademickość stylu. 
Czekali na konkretne sformu­
łowania, tym bardziej że plan 
regionu ma być opracowany 
na podstawie tez. Chcieliby 
już teraz wiedzieć nie tylko, 
co należjl zmieniać, ale jak i 
kiedy?

' Kościana

Rehabilitacja lecznicza 
w centrum uwagi

Wczoraj w Zawodowym 
Studium Medycznym w Koś­
cianie zakończyła się dwu­
dniowa krajowa konferencja 
zespołu metodycznego ds re­
habilitacji. Pracownicy specja 
listycznych medycznych ośrod 
ków naukowych, szpitali i kli­
nik, szkół pielęgniarskich 
dyskutowali nad zagadnieniem 
przywrócenia społeczeństwu 
ludzi kalekich i chorych.

W pierwszym dniu były 
przedstawiciel Polski w Świa­
towej Organizacji Zdrowia 
przy ONZ konsultant w Mi­
nisterstwie Zdrowia doc. dr 
Aleksander Hunek przedsta­
wił psychologiczne podstawy 
rehabilitacji, wskazując rolę, 
miejsce i zadania pielęgniarki 
w zespole rehabilitacyjnym. 
Wojewódzki konsultant doc. 
dr Janina Tomaszewska z 
Poznania zreferowała podsta­
wy rehabilitacji leczniczej na 
tle doświadczeń zebranych w 
województwie poznańskim.

Drugi dzień konferencji zainau­
gurowano referatem kierownika 
zespołu metodycznego zawodowe­
go studium medycznego w Kością 
nie Marii Walińskiej, który był 
próbą krytycznej analizy progra­
mu nauczania pielęgniarek pod 
kątem wymogów rehabilitacji. Na 
stępnie uczestnicy konferencji 
pracowali w zespołach specja­
listycznych, rozważając kwestie 
rehabilitacji psychicznie chorych, 
rehabilitacji w schorzeniach na­
rządów ruchu i w schorzeniach in 
ternistycznych. (zi)

DLA WSPÓLNEGO DOBRA

Mieszkańcy wielu wsi w po­
wiecie obornickim podejmują 
obecnie czyny społeczne przy 
naprawie i porządkowaniu dróg. 
We wsi Ninino np. nawiezio­
no drogę polną żwirem, aby u- 
twardzić jej nawierzchnię, .zaś 
członkowie RSP w Nieczajnie u- 
porządkowali ok. 300 m drogi i 
jej pobocza wzdłuż siedziby Pre­
zydium GRN oraz Szkoły Podsta­
wowej. W Uścikowie podjęto się 
naprawy dróg dojazdowych, a roi 
nicy z Radomia utwardzają dro­
gę do Piotrowa, (bop) 

społu M. Santamaria: 19.45 Polity­
ka dla wszystkich; 20 Reminiscen- 
cie muzyczne. Organowe wyciecz 
ki pana Biggsa; f 20.45 Teatrzyk 
„Zielone oko” — „Lekcja od za­
wodowca”: 21.11 Rytm i piosenka; 
21.30 Trybunał lubelski — maga­
zyn; 21.50 Suita tygodnia — G. Bi 
zet — „Arlezjanka”: 22.08 Śpiewa 
Nina Simone; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu: 23 „Pieśń o Ha ja wacie”; 
23.05, Muzyka nocą; 23.50 Gra Jacek 
Mikuła.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30, 17. 18.30.

TELEWIZJA

ŚRODA — PROGRAM I: 10 — 
„Snacer” — film prod. polskiej; 
10.55 — Dla szkół (kl. VII) — Fi- 
z"ka: „Drgania i fale”; 11.55 — 
Dla kl. VII — Historia: „U nrogu 
niepodległości”: 12.45 — Dla kl. 
VIII — Chemia: „Cement”: 13.40 
— „Wybieramy zawód”: 15.20 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy; „Przeksztal 
cenie nłaszczvznv”. ..Krzywe II 
stonnia”: 16.30 — Dziennik: 16.40 
— Dla młndvch widzów — „Lata­
jący Holender” — „Klub przy­

Miarę czasu przykładają do 
poczynań kulturalnych. Bo­
wiem, jak powiedział jeden z 
dyskutantów, permanentne 
kształcenie jest faktem oczy­
wistym. Czas wolny nabiera 
dodatkowej wartości; przezna­
czony na rozrywkę nie może 
być czasem utraconym. Mo­
del kultury musi ulec zmia­
nie — szamotulanie zgadzają 
się z referującym to zagadnie­
nie Dzierżymirem Jankow­
skim, dyrektorem Biura Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kul­
turalnego. Jako palące zagad­
nienie wymagające natych­
miastowego rozwiązania sta­
wiają trudny problem zabez­
pieczenia kadr kulturalno- 
oświatowych. Jak wszędzie tak 
i w kulturze najważniejszy 
jest człowiek. Janinę Foltyno- 
wą, znaną działaczkę ruchu 
regionalnego niepokoją wiej­
skie kluby Rolnika i Ruchu. 
Uważa, że od funkcji gospoda­
rza klubu należy oddzielić 
funkcję organizatora zajęć k.o. 
Stare kadry działaczy kultu­
ralnych się wykruszają. Mło­
dzież nie chce pracować w 
kulturze.

Inni dyskutanci wysuwają 
wniosek o powołaniu specjal­
nego wydziału na wyższej 
uczelni, który by kształcił spe 
cjalistów od kultury. To, co 
jest teraz to tylko namiastki. 
Zakładamy ambitny program 
edukacji kulturalnej — mó­
wią. Do jego realizacji nie wy 
starczą ludzie z powołaniem. 
Potrzebni są pracownicy z 
konkretną wiedzą zawodową. 
Dlaczego nie podejmują się 
tej pracy absolwenci wyższych 
uczelni artystycznych?

Romuald Krygier —prezes 
Towarzystwa — uważa, że 
pracownicy .^kultuty powinni 
się systematycznie dokształ­
cać, tak jak nauczyciele. Po­
winniśmy dążyć do tego, by 
wszyscy mieli wyższe wykształ 
cenie. Np. bibliotekarki po­
winny oprócz przygotowania 
zawodowego mieć przygoto­
wanie pedagogiczne i psycho­
logiczne. A tymczasem więk­
szość bibliotekarek powiato­
wych zakończyła edukację na 
poziomie zaledwie 7 klas. Ni­
skie pensje nie przyciągają 
do tej pracy nikogo z wyż­
szym wykształceniem.

Sprawy bibliotek i czytel­
nictwa wywołały wiele gło­
sów krytycznych. Jak tu mó­
wić o wzroście czytelnictwa, 
jeżeli biblioteki gromadzkie 
otrzymują nowości w minima! 
nych ilościach? — martwią się 
inni. A zdarza się, że jeżeli 
książka jest poczytna, to z po­
wiatu do gromady nigdy nie 
trafi. Księgozbiór punktu bi­
bliotecznego w większości sta­
nowią buble. W sprawozda­
niach chwalimy się rosnącą w 
województwie liczbą punktów 
bibliotecznych. Nie ma się 
czym chwalić — stwierdza R. 
Krygier — punkty bibliotecz­
ne to anachronizm, jak naj­
wcześniej powinny je zastąpić 
bibliobusy.

Od środków masowego prze­
kazu, a szczególnie od telewi­
zji domagano się większej u- 

szłych zdobywców Oceanów” — 
Film dokum. z serii: „Ludzie z 
różnych stron świata” — „Północ 
nad Nigeria”; 17.30 — Polak pra­
cuje” — „Witamina 0”; 18 — „Svl 
wetki X Muzy” — Jan Machulski: 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Ok­
no na świat” — rep.; 19 20 — Do­
branoc i Dziennik: 19.55 — „Spa­
cer” — film prod. polskiej: 20.25 
— Sprawozd. « finałowego meczu 
w piłce nożnej o Puchar Zdobvw 
ców Pucharów „Dynamo” Mo­
skwa — Rangers (Glasgow) — 
(Barcelona — kolor); 21.15 — w 
przerwie meczu — PKF; 22.25 — 
Dziennik i wiadom. sportowe; 22.45 
— Politechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 16.55 — Dla dzie­
ci — „Zwierzyniec” (powt.); 17.40 
— „Za Odra, za Łaba” — program 
public.; 18.10 — „Zagłada czy na­
dzieja — rok 2000”; 18.40 — „Pol­
lena” — poradnik kosmetyczny; 
18.45 — Język angielski dla począt 
kujących; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Ludwik van Beet 
hoven w Grazu — film dok. prod. 
CSRS: 20.30 — Towarzysze sztuki 
drukarskiej — teleturniej Sonda: 
21.20 — 24 godziny (kolor): 21.30 — 
„Twarzą w twarz” — program nu- 
blicystyczny; 22.15 — Język franc. 
(powt.).

mułowanie, aby lekcje historii 
literatury zamieniać na lekcje 
historii kultury.

Działacze szamotulscy narze­
kają na rozdętą biurokrację. 
I nie bez racji twierdzą, że je­
żeli nie zlikwidujemy lawiny 
pism, pisemek, poleceń, spra­
wozdań — to nie ma mowy o 
nowym modelu kultury. Wła­
dze narzucają tyle różnorod­
nych akcji, imprez, dni, że na 
własną inicjatywę i pracę 
zgodną z potrzebami środowi­
ska nie starcza czasu. Kryty­
kowano różne festiwale, któ­
rych efekt jest niewspółmięr- 
ny do kosztów.

W swoich planach rozwoju 
kultury szamotulanie na czo­
łowym miejscu stawiają roz­
wój bazy. Nie widzą koniecz­
ności utrzymywania placówek 
tam, gdzie są niepotrzebne, 
natomiast sala widowiskowa 
jest w Szamotułach niezbędna. 
W 74 r. ma być rozpoczęta bu­
dowa domu kultury, ale termi 
nów było już tyle, że nie bar­
dzo wierzą w ten ostatni.

Działacze twierdzą, że nie 
mają szczęścia do nowych pla 
cówek i do spotkań autor­
skich. Pierwsze są skreślane z 
planów, zaś autorzy niechęt­
nie jadą na wieś. W ogóle, pro 
blem organizacji imprez w 
klubach odległych od głów­
nych dróg napotyka na duże 
opory ze strony wykonawców, 
pisarzy i zespołów. A właśnie 
tam są najbardziej chłonni 
odbiorcy.

Kształt, który szamotulscy 
działacze kulturalni chcą na­
dać planom swojego regionu 
jeszcze się nie skrystalizował. 
Dyskusja, której się przysłu­
chiwaliśmy świadczy, że bę,- 
dzie to plan przemyślany, pod 
porządkowany planom demo­
graficznym i urbanistycznym, 
nastawiony nie na bierną 
konsumpcję, a współtworzenie 
kultury. - - -

B. G.
P. S. Konferencja w Szamotułach 

była jedną z wielu powiatowych 
konferencji kulturalnych, które 
odbywały się ostatnio w związku 
z przygotowywaną na 25 maja Wo­
jewódzką Konferencją Kulturalną.

Początek —24 maja

Lato
'Tytuł jest dwuznaczny.
* Można go postawić nad 

informacją o sprawach re­
kreacji i turystyki, albowiem 
mowa o regionie mającym 
szczególnie dogodne tereny 
dla organizowania wypoczyn­
ku. Ale można się też domy­
ślać informacji o wielkiej im 
prezie kulturalnej, organizowa 
nej dla całych Pałuk, a więc 
czterech sąsiednich powiatów 
pod nazwą właśnie „Lata na 
Pałukach”. Otóż wykorzysta­
my oba znaczenia.

Turystyka w Wągrowiec- 
kiem. Wiadomo — przepiękne 
akweny wodne, często otoczo­
ne lasami. Tych jezior ponad 
50 w powiecie. Gospodarze tej 
ziemi mają już dość dobrze o- 
pracowane plany wykorzysta­
nia walorów turystycznych 
swojego gospodarstwa. Dla in­
tensywnego zagospodarowania 
wybrano dwa rejony. Pierw­
szy to sam Wągrowiec z kom­
pleksem 5 jezior. Tutaj zloka­
lizowało swój ośrodek wypo­
czynkowy Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2 z Łodzi. Jest 
to ośrodek campingowy na 280 
osób wraz z całym zapieczeni 
gastronomiczne - sanitarnym. 
Całe nabrzeże jeziora Durow- 
skiego jest już właściwie za­
gospodarowane, są kąpieliska, 
amfiteatr, motel wraz z res­
tauracją i kawiarnią, lada 
dzień zostanie oddany do użyt 
ku (100 miejsc noclegowych). 
Jest nad brzegiem kompleks 
boisk sportowych, najładniej 
Dołożonych w Wielkopolsce 
(las i jezioro), a w nim ośro­
dek sportowy z miejscami 
noclegowymi na 70 osób 
^tymczasowo wykorzystywany 
przez szpital). Jest nad jezio­
rem nowy Dom Wczasów Dzie 
cięcych Kolejarzy na 200 wy­
chowanków, ze szkołą i przed 
^zkolem. czynny cały rok. Tam 
że ośrodek campingowy „Nen 
tun” — ogólnie dostępny.’ W

Dla siebie i rolników

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska' ‘w Dusznikach 
kosztem ok. 600 000 zł budu je wiatę we własne] bazie. Po­
mieszczą się tu różne materiały i artykuły, w które zaopatru­
ją się miejscowi rolnicy. Jak zapewnia wykonawca — Spół­
dzielnia Pracy „Piast" z Szamotuł, oddanie obiektu do eks­
ploatacji nastąpi w czerwcu, a więc w dwa miesiące od 

rozpoczęcia zadania.
Na zdjęciu: Członkowie Zarządu GS z przedstawicielami wy­
konawcy konsultują bieżące sprawy budowy.

Fot. — M. Różański

PRACA W LEPSZYCH 
WARUNKACH

MUROWANA GOŚLINA. Dzięki 
wybudowaniu nowego gmachu Pre 
zydium GRN, w starym jego bu­
dynku wygospodarowano trzy prze 
strzenne sale. Skorzystało na tym 
przede wszystkim Prezydium 
MRN, dla którego urządzono bar­
dzo potrzebną salę do odbywania 
posiedzeń. Dodatkowe pomieszczę 
nie otrzymał również posterunek 
MO, a własną siedzibę pozyskała 
również placówka ORMO, (bop)

WIEDZA — NA PIĄTKĘ

OBORNIKI. Powiatowy finał O- 
limpiady Wiedzy Społeczno-Poli­
tycznej ZMW, będącej podsumowa 
niem roku szkoleniowego 1971-72, 
zgromadził na starcie zwycięzców 
turniejów gromadzkich i rejono­
wych. Palmą pierwszeństwa przy 
padla w udziale Antoniemu Weso­
łowskiemu z Zawad, który nie­
znacznie wyprzedził Marlę Pio- 
trzowską i Grzegorza Nowaka (o- 
boje z Rakowni). Cala trójka otrzy 
mała nagrody rzeczowe, ufundowa 
ne przez ZP ZMW w Obornikach

na Pałukach
tym ośrodku co roku Związek 
Niewidomych organizuje wcza 
sy rehabilitacyjne dla swoich 
członków, prowadzą bardzo 
ciekawe zajęcia, różne wyścigi 
i konkursy.
UL sąsiednim Kobylcu, o

4 km od Wągrowca, pro­
jektuje się pobudowanie wiel 
kiego ośrodka wypoczynkowe­
go dla wągrowieckich zakła­
dów pracy. W samym Wągrów 
cu już brak miejsca, zaczęli 
tam inwestować najpierw ci 
co mieli fundusze, m. in. za­
kłady łódzkie, które zresztą 
ślą do Wągrowca delegację za 
delegacją, aby uzyskać nowe 
tereny. W Kobylcu także za­
czynają się już lokować Wiel­
kopolskie Zakłady Przemysłu 
Ziemniaczanego z Lubonia.

Natomiast Skoki wraz z tam 
tejszymi pięknymi terenami 
przeznacza się dla poznań­
skich zakładów pracy, jako 
że z Poznania tu najbliżej. Już 
6 zakładów tam się ulokowało, 
m. in. „Pomet”, Zarząd Aptek. 
Powiat ze swej strony przygo 
tuje tam ogólnie dostępne na­
brzeże z kąpieliskiem, powoła 
miejski ośrodek wypoczynku, 
skromny hotel na minimum 
50 miejsc.
/ Władze powiatu cenią sobie 
turystykę, przez którą widzą 
szanse znalezienia dodatkowe­
go zatrudnienia, zwłaszcza 
dla kobiet.

I ato na Pałukach” — 
” wielką impreza kultu­

ralna wiąże się oczywiście z 
tamtymi poczynaniami tury­
stycznymi. Od lat już 4 sąsied 
nie powiaty, należące do his­
torycznych Pałuk (Żnin, Mo­
gilno. Szubm, i Wągrowiec) 
współpracują ze sobą, wymie­
niając imprezy kulturalne, za 
praszając się nawzajem, szu­
kając przeróżnych ze sobą 
kontaktów. Cztery pory roku 
zostały między te powiaty po 
dzielone, w każdej inny po­

i reprezentować będzie barwy po. 
wiatu na olimpiadzie wojewódz­
kiej. (bop)

MUZYCZNE DIALOGI
ROGOŹNO. Wielkopolskie Stu­

dium Muzyczne — klasa fortepia­
nowa Ireny Szostak w Rogoźnie 
zorganizowało w ostatnią niedzie­
lę w sali Liceum Ogólnokształcące 
go interesującą imprezę muzycz­
ną. W jej pierwszej części swoimi 
umiejętnościami popisywali się u- 
czniowie, wykonując najlepiej o- 
panowane utwory ze swego reper 
tuaru, drugą zaś część programu 
wypełnił występ duetu fortepiano­
wego I. Szostak — A. Kaczmarek.

INICJATYWY PEDAGOGÓW
OBORNIKI. Z pożyteczną inicja 

tywą wystąpiło kierownictwo Szko 
ly Podstawowej nr 2. Po przepro 
wadzeniu obserwacji, z których 
wynikało, iż wiele dzieci — szcze­
gólnie z rodzin wielodzietnych i 
dojeżdżających — nieraz przez ca­
ły dzień nie ma możliwości spoty 
cia ciepłego posiłku, postanowio­
no wydawać im wysokokalorycz­
ne obiady. Od niedawna otrzymu­
je je codziennie 140 uczniów, któ­
rych rodzice dopłacają miesięcz­
nie zaledwie 45 zł. Już pod koniec 
br. będzie można podwoić ilość wy 
dawanych obiadów, dzięki wybu­
dowaniu nowego pomieszczenia 
stołówkowego o powierzchni bli­
sko 400 m kw. (bop)

wiat robi cykl imprez dla ca­
łego regionu. Powiatowi wągro 
wieckiemu przypadło lato, ja­
ko że to sezon martwy dla 
działalności kulturalnej, a w 
Wągrowieckiem przeciwnie — 
wtedy przybywa tu dużo goś­
ci i dla nich trzeba o rozryw­
ce pomyśleć. Ale i dla siebie 
też. Więc 24 bm. nastąpi inau 
guracja „Lata” wielkimi wian 
kami i całonocną zabawą. 
Wszystko zaś zakończy się do 
żynkami zorganizowanymi we 
dle starego pałuckiego oby­
czaju. . ,

Głównym organizatorem jest 
oczywiście Towarzystwo Przy­
jaciół Ziemi Pałuckiej, współ­
pracują LOK, POSTiW i inne 
organizacje i instytucje. Wy­
mieńmy niektóre z charaktery 
stycznych imprez ”ka*a 1 
Wystawy twórców ludowyc , 
plener fotograficzno-filmowy 
połączony z wystawą, niedzie­
la wędkarzy (zawody), P°al * 
działki filmowe w amfiteatrze 
(przychodzi na nie po 2 tysią 
ce ludzi). Będzie niedziela re­
gionalna z występami zesp 
łów nie tylko wągrowiecki ’ 
ale i sąsiednich P0^13 :0 
Podczas takich imprez fun J 
nują kioski sprzedające wy 
by regionalne, także z 
wiatów sąsiednich. Będą 
gromad — każda pokaze w 
dy czym się chlubi. 
zorganizowane współzawo 
ctwo Skoków i Gołańczy P 
względem porządku, Pozl 
usług, handlu, sportu 
Miasto Skoki zorganizuje 
sztą własne „Dni” we wrze^ 
n’u- „irreĆ sfeKiedy więc przyjrz 
tym zamierzeniom tury , 
nym i kulturalnym, w1 ■ ic 
Pałuki są regionem , 
witającym przybysza 1 ówn0 
cym się mu zapewnić za kU) 
dobre warunki wypoci
jak i rozrywkę. M. S.
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